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Za Eedakcyą odpowiedzialny 
jdward Michałek w Poznaniu.
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jnistracya, Ekspedycja i Bioro Reda «cyi przy pla 
cu Wilhelraowskim pod Nr. 15.

ziemiib Poznański
•hodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

p< świętnych.
Cena ogłoszeń (lnseratów):

-ierBza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy ed
wiersza drobnego 3 sgr. (ind. tłumaczenia), 

Listy
•redakcji, .administracji i ekspedycji winny być 

frankowana ZENNK POZNAŃSKI
w 'Przedpłata kwartalna 

wynosi w*Poziunin*7 marek 50 Ten., w Państwie nie- 
mieckióm i w Austryi 9 mar. 15 fen., w Belgii, |Vtto- 
szech, Szwajcar yi, Serbii, Ameryce, w Danii, ¡Tran

cyi, Anglii i Szwecji 12 mar.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycji; przedpłatę przyima ą 
w monarckii pruskiój eraz w państwach do zwią kntpi- 
cztewego niemiecko-ausfcryack. naleitsyoh i -dylpo- 
cztowe. W innych krąjach zań tylko nasze ąjentnry 
za których peirednietwem (zobacz niżej) można także

przesyłań ogłoszenia de eksped. Dzień. Pozn

a Rękopisaa
w nadsyłane Redakcji nie zwracają ■>« l niswszene ihęd
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Ajencye Dziennika Poznańskiego:
W Paryżu Librairie du Luxembourg, Rue de Toumon No. 16, pułkownik Raozkowaki, Ruepdu Faubourg Poissonnière 33. — Ogłoszenia dla Dziennika przyjmuje w Paryżu wyłącznie p. Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2. — 
W Hamburgu, Frankiureie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. — W Berlinie Rudolf Messe, Jerusalemerstrasse 48. A. Retem ey er, Internationale Annonoeu-Expedition. .Inralideadauk" 
Behrenstr. 24 i Central-Annooen-Bureau der Deutschen Zeitungen. Mohrenstr. 45. — W Bremie: E. Sohlotte. — W Frankfurcie nad Menem Daube & Comp. — W Wrocławiu Daube, Haasenstein & Vogler i Messe. — W Plesze­

wie: L-Zou-alski

ni
¡3787
t’a,

rni 
r
»)
>ŚIiw
odni

Na miesiące sierpień i wrzesień 
itfieramy osobną prenumeratę, którą obowią- 

ine są przyjmować wszystkie cesarskie urzędy 
jcztowe

Prenumerata miesięczna wynosi dla za- 
iejscowych 3 marki .”> fenygów, dla miejsco- 
ych 3 marki 30 fenygów.

Ekspedycya Dziennika Poznańskiego

P O Z N A fí, 28 lipca.
Rząd serbski wygotował obszerny memoryał czy 

'ż exposé — mniejsza o nazwę — w którym to do- 
lll&uniencie, mającym być rozesłanym gabinetom zagrani- 
dani&Djm przedstawił dolegliwości raj sów, przebieg roz- 
• oju wolności serbskiéj i grozę jarzma tureckiego. —
-2_.Wiedeńska Presse zamieszcza pierwsza w całćj roz-
¡1 ągłości ów dokument, będący niejako odwołaniem się 
, * o sympatyi mocarstw chrześciańskich. Dokument rozpo- 
iętrzijyna 8ię krótkim wstępem adresowanym do mocarstw 
lJ§cl%ropejskich, „które wyimaginowane widmo pansla- 
370fy¡2mu takim napełniło strachem, iż głuche dziś są na 

ierpienia rajasów.“
„Brutalne państwo osmańskie, czytamy tutaj daléj,

Q dotordowało i rabowało wedle upodobania a Europa z 
i bucokojném obliczem przypatrywała się okropnym tym sce-' 
li odom. Serbia i Czarnogóra odczuł)' boleść swoich braci 
laniaiesłycbanym poddanych torturom, podczas gdy Europa 
g — iciała skazać Serbią i Czarnogórę na rolę nieczułych 

5756)idzów. Przed rokiem wybuchło nełnćm płomieniem 
vygoiowstanie w Hercogowinie, Europa popierała państwo 
skaże:omańsisie R m>m° to wielkie to lecz dzikie państwo 
- Bajie zdołało przez rok cały podołać garstce powstań- 
¡rnia,^' Państwa europejskie robiły wszystko, co mogły, 
i795)y Przyjś6 z pomocą „prawowitemu“ rządowi. Wszy-
----- ko jednak na próżno. Wielkie państwo barbarzyńskie

. «pada się, a kierownicy jego zmieniają się szybko.“ 
)wyct dalszym toku powiedziano, że naciśniętym i
nowaltowokowanym bezustannie przez Turcyą Sorbona i 
riązkiizarnogórcom nic nie pozostało jak rozpocząć wojnę, 

°jn?> będącą dla Serbii walłą o byt zwyczajny i o 
0™.olność ujarzmionych chrześcian. Potrzeba być tylko 
ai po-jłowiekiem, by odgadnąć od razu, która z stron wo- 
A Z.jjących walczy za słuszność i za najwyższe i naj-
___więtsze interesa cywilizacyi i ludzkości. Dwa małe

jańatwa, Serbia i Czarnogóra, z ludnością zaledwie pół- 
jyst.jiramilionową zmuszone są wedle Boskiéj Opatrzności ■ 
778.t»rać się napiawić to, co Europa popsuła. I dokonają 
3770)wego lub ulegną w walce nieiównéj. Dzieje jednak 

Spiszą czyn ich obecny na najświętniejszych swych 
t... ariach, podczas gdy na czołach tych, którzy dziś je- 
JWfccze stoją w służbie ciemięzców, wyciśnie historya pię- 

0 hańby.
Następnie zwraca się exp osé jeszcze raz do 

|anslawizmu, który jest „wygodną dla tych wymówką“, 
1^0-0 z 8ympatyami swemi zwracają się do Tureyi, i po- 

więca słów kilka tradycyom starych dziejów serbskich, 
f rzyczém dostaje się papiestwu rzymskiemu zarzut, iż
| ie postępuje po chrześciańsku, z powodu bowiem swój

aechęci przeciw schizmie nie pozwalało ludności kato- 
<0« okiéj popierać skutecznie państwa serbskiego w jego 

'alce z wyznawcami islamu.
H6’ „Po bitwie na Kosowém polu dopiéro — pisze ex- 
limjosé—przekonały się sąsiednie a nawet i dalsze pań- 

twa, w jakim były błędzie, nie chcąc nieść pomocy 
_ ‘Padają ćj Serbii, i że miasto szkodzić ortodoksyi gre- 

kiśj sobie eaiDjin zgotowały upadek. Teraz dopiéro 
ozwarły się dla wyznawców islamu na ośeież wrota do 

* buropj. Zalali całe Węgry i stanęli wreszcie pod brama- 
ń Wieduia a miliony chrześcian kontynentu europej-

Í kiego widziały się już w najwyższym stopniu zagrożo- 
emi. W téj strasznéj chwili zjawił się obrońca za- 
hodnio europejskiego chrześciaństwa w osobie Polaka 

’ ana Sobieskiego. Turcy musieli odstąpić z pod Wie- 
uia i ograniczyli swe panowanie w Europie na Wę- 
rzecb, gdzie dopuszczali się najstraszniejszych zbrodni, 
«łe chrześciuństwo europejskie nie miało już sił do 

B ijpędzenia tych barbarzyńców z Europy i przypatry­
wało się z apatyą ich gospodarce. Jedni tylko Serbo- 
fie choć uciemiężeni przechowali w głębi swój duszy 

— jiezmienne uczucia narodowe i oczekiwali cierpliwie 
uia wyswobodzenia.“

Esposé poświęca następnie krótkie wspomnienie 
fjzwoieniu się dzisiejazéj Serbii z pod jarzma ture- 
kiego i jćj rozwojowi cywilizacyjnemu, poezém stwier- 
Iza, że najświeższe wypowiedzenie wojny nastąpiło pod 
’»Ciskiem „bezwzględnćj konieczności.“ Celem walki 
e8t „wydarcie braci uciemiężonój ze szponów wam- 
»ra.“ Sitoro to nastąpi, będzie mógł „naród nasz 
’Wywłaszczyć sobie zdobycze cywilizacyi i staó się w 
'rótkim czasie silnym członkiem w łańcuchu narodów 
^cywilizowanych nie wstrząsnąwszy w niczém Europy.“ 

końcu wyraża dokument nadzieję, że rząd . okrewnéj 
’krwią, plemieniem i religią Rosyi“ zbudzi się z swo- 

“ lego latargu i pospieszy na pomoc chrześcianotn sło­
wiańskim. A wtedy nastąpi to, czego tyle lęka się 
‘yplomacya, „inwazya Rosyi do Tureyi i ogólna 

—- ^uflagrucya.“
Z Białogrodu donoszą do Politische Corre- 

’Pondenz, że większa część archimandrytów i popów 
“ośnii i Hercegowiny wygotowała odezwę do Anglii 
Rosząc ją o pomoc. W odezwie téj powiedziano mię- 
My inneini: „Gdybyście byli na naszćm miejscu, zro­
ślibyście tak samo, t. j. chwycilibyście za broń. Gdy- 
’Jécie jednak przeszkadzali nieść nam jomoc, wtedy 
da Anglia przed Bogiem W szechmogącym rachunek 

.odpowie za krzywdy wyrządzane nam chrześcianom na 
’’schodzie. Bóg jest Wszechmogący i On pomści się 
!a nas...“

Z Pesztu piszą do berlińskićj N a t i o n a 1 - Z t g.,
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że dyplomatyczne stósunki między Portą a Austro- 
Węgrami poczynają się mącić, ku czemu przyczynia 
się nie tylko postawa rządu tureckiego w dniach 
ostatnich, lecz i zajścia w Bułgaryi. Zamiast dać 
Austryi żądaną satysfakcyą za naruszenie granicy pod 
Kłeckiem ogłosił rząd turecki w oficyalnéj Turquie 
tekst dosłowny protestu, w którym W. Porta w tonie 
gwałtownym odzywa się przeciw zamknięciu przystani 
kłeckiój. Na domiar złego nie ma końcu, okrucień­
stwom, jakich dopuszczają się w pobliżu granicy au- 
stro-węgierskiój dzicy Czarkiesi, a okrucieństwa te są 
tego rodzaju, iż na samo ich wspomnienie wzdryga się 
uczucie ludzkie. Podczas gdy książę czarnogórski od­
syłał do domów zgłaszających się do niego całemi ma­
sami ochotników z Dalmacyi i innych prowincyi au- 
stryaekich, proteguje W. Porta ostentacyjnie ochotni­
ków wigierskich w Carogrodzie i zezwala na tworze­
nie legionu węgierskiego. Organizacyi tego legionu 
podjął się oczywiście p. Klapka i dokona jćj, jeśli 
napływ ochotników z Węgier odpowie oczekiwaniom. 
Można sobie wystawić, jakie wyrastają ztąd trudności 
dla austro-węgierskiego rządu, a to nie tylko w obec 
ludności elowiańskićj monarchii lecz i kół decydujących 
na dworze wiedeńskim. Madziarzy tak się zachowują, 
jak gdyby monarchią zamieszkiwało 30 milionów Ma­
dziarów i jak gdyby naczelnikiem jćj był tylko król 
węgierski a nie cesarz austryacki zarazem. Węgrzy nie 
mają widocznie o tćm pojęcia, co się dzieje w W iedniu. 
Polityka zagraniczna i armia są „noli me tangere“ 
dworu wiedeńskiego. Konstytucyjny i parlamentarny 
system w monarchii nie zapuścił jeszcze o tyle korzeni, 
by nie było sposobu wycofowania owych dwóch spraw 
z pod kontroli parlamentu, a zaprawdę nie wielkiego 
dowodzą dzienniki węgierskie zmysłu politycznego, 
jeśli zamiast popierać hr. Andrassego, któremu udało 
się pozyskać zaufanie kół decydujących, gotują mu naj- 
roziiczniejsze trudności.

Prasa węgierska tymczasem bije bezustannie na 
alarm. I tak woła między innemi Naplo: „Azali 
wiadomo rządowi węgierskiemu, iż monarchia stanęła na 
punkcie porzucenia polityki neutralności 
i że myśli wystąpić z bronią w ręku jako pośredni­
czka w turecko serbskim sporze? Jeśli tak, czy rząd 
węgieiski przystąpił do tćj polityki i zkąd weźmie 
pieniędzy na opędzenie tćj kampanii? Czy nie myśli 
zwołać sejmu dla uchwalenia kosztów?“ Za Naplo 
i inne wołają dzienniki, że w obec zmiany, na jaką 
się zanosi w polityce andrassowskićj, obowiązkiem jest 
Tiszy doradzić królowi, by zezwolił na bezzwłoczne 
zwołanie sejmu. Hon poświęca dłuższy artykuł two­
rzącemu się w Carogrodzie legionowi węgierskiemu i 
nie pojmuje (!), jak mogą dzienniki wiedeńskie ubole­
wać nad tćm, skoro w wojsku serbskićm znajduje się 
wielu rosyjskich, austryackich, a przedewszystkićm 
czeskich oficerów. W końcu woła organ peszteński: 
Pragniemy, by dziesięć tysięcy zamie­
szkałych w Tureyi Węgrów pochwyciło 
za broń i stanęło w obronie Tureyi. Jeśli 
my tu już nic zrobić nie możemy dla Tureyi, niechaj 
rodacy nasi naprawią grzechy, jakich dopuścił się rząd 
nasz mimo naszćj woli i wbrew naszym interesom w 
obec Tureyi 11

Sprawa wschodnia stała wczoraj znowu na porzą­
dku dziennym w niższćj izbie angielskićj. Na zapy­
tanie Wiggarsa oświadczył Disraeli, że na wodach tu­
reckich znajduje się obecnie 20 okrętów wojennych, 
między temi 11 pancerników, lecz ani teraz ani da- 
wnićj flota angielska nie oddawała Tureyi żadnych 
usług. — Na interpelacyą Wolffa odparł Disraeli, 
że nie otrzymał bliższych informacyi co do planów 
Serbii i nie może powiedzieć, czy takowe rzeczywiście 
się nie udały. Co do kwestyi, czyby nie było i a cza­
sie zaproponowanie pośrednictwa, uważa, że lepićj zacze­
kać na rozprawy nad kwestyą wschodnią, przyczem 
on (minister) dowie się niezawodnie o powodach prze­
mawiających za podobną propozycyą.

Wczoraj odbyło się zwołane przez Ferleya zebra­
nie, w którćin wzięło udział 20 członków parlamentu 
a które uchwaliło jednogłośnie protest przeciw popie­
raniu Tureyi i popełnionym w Bułgaryi przez Turków > 
okrucieństwom i odezwało się za autonomicznćin sta­
nowiskiem powstańczych prowincyi. Ferley odczytał 
przytćm depeszę rządu serbskiego, gdzie powiedziano, j 
iż Serbia będzie walczyła do ostatnićj kropli krwi. — 
Rząd pokłada nadzieję w poparciu mocarstw zagrani­
cznych i w wybuchu wojny powazechnćj.

W ciągu dnia dzisiejszego doszły nas następu­
jące depesze, odnoszące się do zajść na teatrze wo­
jennym:

Wiedeń, 25 lipca. Depesza z Żary do Teł. 
C o r r. Bur. potwierdza, że dnia 24 brn. uderzyło na 
trzech punktach 1500 Turków na sprzymierzonych z 
Czarnogórcami Kucian. Czarnogórcy dowiedziawszy 
się o tćm, wyparli Turków po kilkogodzinnój walce i 
zapędzili się za nimi aż do Podgoryczy. Straty tu­
reckie są bardzo znaczne, Czarnogórcy mieli tylko 50 
rannych i zabitych.

Wiedeń, 27 lipca (wieczorem). Do Polit. 
Corr. telegrafują z Dubrownika: Skutkiem znacznćj 
pmiesionćj w dniu 23 bm. między Załomem i Newe- 
sinią porażki cofnęli się Czarnogórcy naprzód do Ga- 
czka, następnie do Korka, gdzie wczoraj przebywał 
ks. Mikołaj; Czarnogórcy tymczasem skoncentrowali 
się pod Krstacem, gdzie oczekują nowego starcia. 
Dziennik ten zamieszcza następnie szczegóły o walce 
stoczonćj na albańsko-czarnogórskićj granicy między 
Turkami a Czarnogoicami i Kucianami, przyczćm me 
1500 lecz 15,000 Zostało wypartych do Podgoryczy i 
dodaje, że po wylądowaniu świeżych wojsk tureckich 
w Antivari prawdopodobnym jest atak turecki mający 
przeszkodzić inwazyi Czarnogóry.

Walne zebranie przedwyborcze 
dla powiatu wrzesińskiego odbędzie się we Wrześni 
dnia 1 sierpnia o godzinie 4 z południa.

#Pistno, przesłane nam z powiatu 
Wachowskiego a dotyczące wniosku poda­
nego do dyrekcyi Nowego Ziemstwa o 
udzielenie pożyczkilandszaftowćjdo 2/» 
wartości taksy — o którćm pisaliśmy wczoraj, 
brzmi w dosłownćm tłumaczeniu, jak następuje:

Zwiększający się brak kapitałów coraz szersze zakreśla 
koło a ciążący ua handlu i przemyśle uoisk grozi objęciem w 
swe żelazne ramiona i większej posiadłości gruntowéj W. Księ­
stwa Poznańskiego: — w sposób zastraszający mnożą się sprze­
daże konieczne dóbr rycerskich w prowinoyi naszéj ojozystéj, 
jak o tém świadczą przekonywająco organa prasowe. Ktoby 
zaś ohciał temu zaprzeczyć, że Poznańskie i na tém nader 
ważnóm polu należy niestety do pasierbów państwa, temuby 
zazdrośoić prawie należało optymistycznych jego zapatrywań.

Rólniotwo — a któżby mu to mógł wziąśó za złe, czy 
rólnik należy do konserwatywnego ozy tćż do liberalnego stron- 
niotwa — stara się już od lat wielu o to, by zerwać krępujące 
je okowy i na uznanéj iuż za zbawienną drodze stowarzyszeń, 
na podstawie samopomooy, znaleźć pomoc przeciw stratom, któ­
re ostatecznie mogłyby wywrzeć wpływ najzgubniejszy. Ruoh 
na caiém polém ekonomicznego postępujący udzielił się także 
rólnictwu. Zaprowadzić te reformy nakazują tu nie tylko wzglę­
dy społeczno-ekonomiczne leoz jest to także akt polityoznie 
przezorny, obie narodowości w żywotnym ich nerwie dotyka­
jący. Nie mamy i.io wspólnego z politykami agraryjnymi, da- 
jemy wszakże ucho uprawnionym krzywdo o. Za jedną z naj­
ważniejszych uważamy wzmiankowaną już w piśmie niniejszćm, 
odmowną odpowiedź p. ministra dla spraw rólniozyob na wnio- 
kilku właśoioieli większych posiadłości:

o udzielenie pożyczek ze strony Nowego Ziemstwa 
kredytowego na dobra wartości 60000 M. i wyżśj aż do J/j 
taksy lub tćż o zmienienie zasad taksaoyjnycn oclem pod­
wyższenia przepisanych statutami lecz już okolioznośoiom 
ozasowym nie odpowiadających stóp wartości.

Grunt w prowincyi naszćj nie zasługuje na inne ocenienie 
jak w prowincyaoh sąsiednich, w Szląsku i Prusaoh Za- 
ohodnioh; któżby ohciał temu przeozyć, że przy postępująoóm 
beżu Jaunie, racyonalnóm gospodarstwie równego przynajmnićj 
(jeżeli już nie obecnie to wszakże w przyszłośoi niedalekiój| sza- 
ounku wartości w żaden sposób odnowić im nie podobna. Dla 
tego tćż zdaje się być prawie anomalią, jeżeli np. w wschodnich 
powiatach W. Księstwa Poznański- go nie dają się pożyczki do 
4,8 taksy landszaftowćj, podozas kiedy sąsiadująoe tuż dobra 
sziąskie i zaohodnio-pruskie w stusznćm uznaniu zasad 
dawno już przyjęły rozszerzony sposób landszaftowćj pożyozki.

Na żaden sposób pojąć nie możemy, ozemuby u nas ’/, 
właśnie rniaiy tworzyć gramoę a przeto zaporę, która w końcu 
upaść musi, jeżeli wielka ozęść naszych więkazyoh własności 
gruntowych nie ma popaść w prawdziwą nędzę.

Organa państwowe powinuyby przynajmnićj wejść na zło­
tą drogę, jaką im utorowali członkowie śoiślejszego wydziału To- 
rzystw glównyoh i Towarzystw roczyoh nowego Ziemstwa 
kredytowego we wniosku o podwyższenie zasad taksacyjnych 
oo do przepisanego statutami oszacowania wartości.

Przeciwnioy żądanyoh reform - a łiozba ioh jest tylko dro­
bną — nieohajby tylko uśmierzyli swe obawy a trwały grunt, — 
na którym się opiera gmaoh nowego Ziemstwa kredyto­
wego, nie będzie szwankował, boć przecież i o to się postara­
no, aby drzewa gwemi wierzohołkami niebios nie sięgały.

Rozszerzona pożyczka ma być zawisłą dopiéro od wypa­
dku taksy rewizyjnćj a w ostatnićj instanoyi od przyzwalająoćj 
uchwały król, dyrekcyi Ziemstwa kredytowego.

Wiadomo daléj, że obeonie amortyzowano już kilka 
milionów talarów poznańskich listów zastawnych a zniżenie się 
kursu tego, przez nasze giełdy zawsze za enfant chéri uważane­
go papieru już dla tego zaledwie jest możliwe, że instytut przy­
jął do swych statutów zasadę Sohulzego z Delitzch zobopólnój 
solidarności.

Jeżeli przytćm zważymy, że każdy właśolciel dóbr obcią­
żonych listami zastawnemi obowiązany jest do zabezpieczenia 
swych budynków w prowinoyonalnćm Towarzystwie ogniowćm 
— we własnym zaś interesie zabezpiecza żniwo swoje i swój in­
wentarz w dobrych zakładach asekuracyjnych przeoiw niebez­
pieczeństwu z ognia wyniknąć mogąoemu, — w takim razie ka­
żdy jakokolwiek w sprawę tę wtajemniozony uznać będzie mu 
siał, że strata dla landszattowego kapit łu jest niemożliwą, — 
ten nawet ostateczny przyjąwszy wypadek, żs dewastaoya lub 
niebezpieczeństwo ognia przy konieoznćj sprzedaży rolę jaką od- 
grywaćby mogły.

Lubo stósunki obecne w porównaniu do dawniejszyoh zna­
cznie się polepszyły, nie przedstawi nam jednak prowinoya na­
sza, jeże i się po nié) obejrzymy, pooieszająoego niestety wido­
ku. Nie robimy w tćj mierze różnioy pomiędzy polskimi a nie­
mieckimi gospodarzami i stoimy na grunoie zupełnie neutral­
nym, — nie podająo ¡obrazu pięknego na korzyść jednego lub 
drugiego. Melioraoye, które w innyoh prowinoyaoh jako wynik 
postępu kultury dawno już zaprowadzono, czekają u nas za­
wsze jeszcze na wykonanie, bo nervus rerum — zadośćuczynie- 
ni potrzebie kredytu, ten czynnik błogiego rozwoju, tamowany 
jest szrankami, które upaść mają i upaść muszą.

Drenowanie, osuszanie i kanalizaoya łęgów, rudowanie łę­
gów zarosłych dizewem, przemienianie ioh na łąki nawodoiane, 
uprawa osuszonych łęgów jako nowin do siania wszelkiego ga­
tunku roślin pastewnych, eksp’oatacya torfowisk celem otrzy­
mania materyału opałowego, zagajanie pustych lub ugorem le­
żących przestrzeni za pomocą drzew iglicowych lub iiśoiowyoh, 
pastwistk itp., zakładanie stawów rybich, dróg wioynalnych i 
polowych, — obsadzanie ich drzewami owocowemi lub w miej- 
soach niektóry oh drzewami; — zakrąglanie pól, zakładanie no­
wych f Iwarków, odpowiednie celowi ulepszenie gospodarczych 
fabryk i maohin, narzędzi rólniozych itp., uszlachetnienie i po­
mnożenie ras bydta i podniesienie hodowli bydła, pomnożenie 
i raoyonalne zużycie kapitału nawozowego jako tćż rozumne 
obchodzenie się z kulturą roii i łąk itp. — wszystko to leży nie­
stety z małemi wyjątkami tak często odłogiem na naszych do­
brach i czeka użyźniającego kapitału, któryby w walce o pier­
wszeństwo z prowinoyami sąsiedniemi dozwolił okazać się naszćj, 
że jest zasobną i inteligentną, i któryby dozwolił niemniej 
wielkie oięż.ry składać państwu.

Znaczne zniżenie wartości ziemi i jćj płodów staje się ra­
ną coraz większą a skargi na brak kapitałów są aż nadto uspra­
wiedliwione. Rólnik w przeważnći swój większośoi ,est z uro­
dzenia przeciwnikiem pomocy państwowćj, którćj woale nie pra­
gnie, uosabnia on ją i żąda tylko koniecznego woinego ruchu w 
granicach samopomocy; ten zaś wyklucza sam przez się, jećli 
się ma liczyć z danemi oynnikami, szukanie kredytu u banków 
prywatuyoh, gdyż właściciele muszą koniecznie upaść w skutek 
wyższćj stopy prowizymćj 6 tub 7%, w skutek pożyożek 
co rucznych, podczas gdy doświadczenie uozy, że przy wyso­
kich cenach w najpomyślniejszym nawet tylko razie 4 jedynie 
prooent z gospodarstwa wyciągnąć można.

Żądań detyczących rotszerzonćj pożyczki aż do *8 lub 
modyfikacji zasad taksacyjnych .ut» wreszcie przyjęcia stóp 
wartości, jakie np. istnieją w Nzląsku i Prusach Zachu- 
dnich, gdzie takowe przewyższają tutejsze o 5u°0 bez wstrzą­
śnięcia podwalinami Ziemstwa, me podobna diużćj odpierać, 
jeżeli własność gruntowa w nas»ćm księstwie, jak to już podno­
siliśmy ma być zauhowaną od wstrząśnięć, które w pierwozćj 
linii zagrażają zupełną ruiną jćj wprawdzie samćj, wedle dany uh 
stosunków zaś i wszystkim innym kołom. CaTeant oo..suies, na 
quid respublioa detrimeuti capiat

Wiadomości urzędowe.
Król nadał emerytowanemu radtoy ziemiańskiemu Mauve 

w Kartuzaoh order orła ozerwuoego trzeciój klasy na pętlicy.

Korespondencye Dziennika Pozn.
Z Drezna, 24 lipca.

(Wyjazd dworu i ministrów. — Towarzystwo numizmatyczno- 
fragistyozno-heraldyczne. — Roman d’une Américaine en Russie 

przez Fanny Lear.)
(0) Po skończeniu obrad sejmowych i po wy- 

jeździe do Ragatz króla Alberta wraz z dworem 
a także po rozjechaniu się za urlopami ministrów i wyż­
szych urzędników cy wilaych i wojskowych, stolica saska 
zdaje się używać dolce far niente i przygotowywać 
się do nadchodzącego tygodniowego narodowego festynu 
na Vogelwiese. To tćż gdyby nie wojna a raczćj 
gdyby nie owe buletyny z placu boju, z których o 
prawdzie nic się zgoła dowiedzieć nie można — bra­
kłoby bez wętpienia tutejszćj prasie przedmiotu do za­
pełnienia swych kolumn. Oprócz wypadków prywa­
tnego znaczenia, między któremi pierwsze miejsce zaj­
mują. samobójstwa zbyt często jak na Drezno powta­
rzające się od pewnego czasu — i sprawozdań o przy­
jeżdżających i wyjeżdżających gościach dworskich, 
blizkich krewnych królewskiego domu — nic nie ma 
ze spraw publicznych do zaznaczenia.

Natomiast program nowego „niemieokiego 
stronnictwa zachowawczego“ znalazł głośne 
echo w tutejszćj prasie. Obszernie się ona rozpisuje 
nad nim i po długich wywodach pro i contra zdaje 
się nań zgadzać w zasadzie.

Tutejsze Towarzystwo numizmatyczno - sfragisty- 
czno heraldyczne postanowiło na posiedzeniu swćm, id- 
bytćm w zeszłym tygodniu, aby po wykończeniu swe­
go rocznika z upłynionego roku — odłączyć wydział 
heraldyczny, który następnie ma się zająć utworzeniem 
międz ynarodo wćj akademii heraldy- 
czno-genealogicznćj pod prezyenoyą honorową 
ks. Jerzego. Akademia ta wydawać będzie oprócz ro­
czników peryodyczne pismo w trzech głównie językach, 
umieszczając nadto wszelkie odpowiednie przedmiotowi 
prace bez względu, w jakimkolwiek języku zreda­
gowane będą, instytucya ta nie bez pożytku być może 
i dla naszych badaczów, ułatwiając im przystęp do ar­
chiwum tajnego, w którćm obszerny znajduje się ma- 
teryał do dziejów z czasu panowania Sasów w Polsce. 
Nie ma prawie znaczniejszćj polskićj rodziny, któraby 
tam nie posiadała oddzielnych akt jćj dotyczących, a 
są niektóra listy nader ciekawe, między innemi zwła­
szcza jeden, które zdaje się nowe rzucać światło na 
znaną sprawę indygenatu B ühla.

W tych dniach mieliśmy w ręku ową rzadką 
książkę pod tytułem : „Roman d’une Améri­
caine en Russie,“ napisany przez Fanny Lear, 
głośną awanturniczkę i kochankę w. ks. Mikołaja, sy­
na Konstantego, o którćj to książce wspomniał swego 
czasu wasz korespondent z Paryża. Jest to spory 
tom, bo o 336 stronaeh w 8-ce, dedykowany „à celui 
qui m’a appelée Fanny Lear,“ to jest ks. Mikołajowi. 
Bardzo dobrą francuzczyzną i wcale nie złym stylem 
pisze ona we wstępie, że obczerniono ją najprzód w 
Petersburgu, potćm w Paryżu, przypisując jćj zamiary 
zostania księcia małżonką, o czćm ani sama ani jćj 
„très-cher et très gracieux“ nigdy nie marz>ł, i że dla 
położenia końca rozsiewanym tym kłamstwom postana­
wia przedstawić światu prawdę w całćj jćj nagości. 
Z krótkiego opisania pierwszćj swojćj młodości nie mo­
żna ocenić, jakie jćj było moralne i umysłowe wy­
kształcenie ; mówi tylko, że od lat dziecinnych, czyta­
jąc życie Piotra Wielkiego i Napoleona L, tak się 
przejęła wielkiemi ich czynami, iż nie mogła nigdy 
się rozstać z myślą, aby nie zwiedzić miejsc, w któ­
rych spoczywają prochy tych dwóch wielkich ludzi. 
Tą myślą przejęta, znalazła się w Petersburgu ua po­
czątku 1871 r., — w dwa miesiące późnićj poznała na 
balu maskowym w. ks. Mikołaja a nazajutrz, gdy na 
żądanie księcia podpisała cyrograf, iż duszą i ciałem 
aż do grobu do niego jednego należeć będzie, odtąd 
nieodstępną została jego towarzyszką. I w rzeczy sa­
mćj, jeśli ten jćj dziennik nie jest utworem Tahtazyi, 
ani na chwilę nie odstępowała go óigdzie; mieszkanie 
miała oddzielnie wynajęte w mieście, lecz cały czas 
spędzała w pałacu własnym w. księcia albo w pałacu 
ojca lub cara, już to ukryta już to przebrana za słu­
żącego dworskiego. Razem z nim idzie modlić się 
nad grobem jego dziada Mikołaja, razem z nim płacze 
nad wspomnieniem śmierci Pawła, razem jedzie do Pa­
włowska, w którym mieszka księżna-matka, na mane- 
wra, na bale u cara, słowem bezustannie przy jego 
boku lub w ukryciu, gdy inaczój być nie może — pa­
trzą na siebie i o sobie tylko myślą jedynie. Wszelkie 
rewolucye dworskie opisuje z wielką znajomością hi- 

) storyi i prawdą; nie zdaje się tylko wiedzieć, że dom 
1 obecny carski me pochodzi z linii męzkićj od Roma- 
i nowów. Pawłowski zamek opisuje z wszelkiemi szcze- 
l gółami, tak samo i zamek carski, portrety, pamiątki i 

w ogóle wszystko a zwłaszcza, co należało lub było 
dziełem Piotra I. Potćm, gdy w skutek kno­
wań nadwornego książęcego doktora, rodem Niemca, 
rozdzielono ich, wysyłając księcia na wyprawę chi- 
wijską, na którą nim się udał, uzyskał zapewnienie od 
cara, iż nic się złego nie stanie jego m i ł ć j d u- 
s z e n k i — odbiera najprzód codziennie telegramy, 
które dosłownie umieszcza, potćm obszerne listy jego 
o marszach przez stepy i pustynie, o sposobie jego ży­
cia, o mniejszych i większych potyczkach i bitwach, 
w których bierze udział. Po skończonćj wyprawie gdy 
książę wraca do Petersburga, jedzie ona na spotkanie 
do Nizuowogrodu, zwiedza w podróży Moskwę i jó-
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osobliwości poczynając od Kremlina. Wraca z nim 
do Petersburga; w dni kilka wyjeżdża razem z cesarzem ; 
i całym dworem na wystawą do Wiednia, zkąd gdy powró­
ciła, rozpoczyna się straszna owa chwila uwie­
zienia księcia. Tu się rozpisuje o kleptomanii księcia 
słusznie poniekąd zapytując, czy podobna, aby człowiek, 
który ma przeszło milion rocznego dochodu, za zło­
dzieja mógł być uznany dla tego jedynie, iż przywła­
szczył sobie krzyżyk brylantowy własnój matki, mający 
zaledwie wartości 3000 rubli? Opowiada, że książę u 
niój samój często brał małój wartości porcelanowane 
figurki, chował takowe i potóm w swoim pałacu usta­
wiał. Zbieranie różnych, starożytnych zwłaszcza oso­
bliwości stało się manią, ztąd oszuści sprowadzali i zno­
sili najrozmaitsze rupiecie, na które w ostatnim roku 
krocie tysięoy wydawał.

Słowem bardzo zręcznie broni swego oblubieńca, 
siebie zaś nigdzie nie uniewinia oprócz, iż nigdy nie 
było w jej planach zostania jego żoną; przy każdój 
sposobności przypomina, czóm była względem świata, 
do jakiśj klasy kobiet należała przed poznaniem księ­
cia, wynurza mu największą wdzięczność, uważa go za 
bardzo inteligentnego i sercowego człowieka i takim 
tóż w samój istocie maluje się czytelnikowi w swoich 
listach. O księciu Konstantym złośliwie się wyraża; 
jego i Sżuwałowa a także owego doktora intrygom 
przypisuje nieszczęście księcia Mikołaja. Po odkryciu 
kradzieży rzeczonego krzyżyka, gdy szambelan, na któ­
rego podejrzenie padło, nie przyznał się do winy a 
Trepów odszukał jubilera, który go nabył a tóm samóm 
rzeczywistego odkrył sprawcę, cesarz postanowił zde­
gradować księcia i zesłać na Kaukaz; lecz cesarzowa, 
która bardzo go lubi, padła mężowi do nóg błagając 
o przebaczenie, na co cesarz odpowiedział: „Schowaj­
cież mi go, abym więcćj nic o nim nie słyszał.“ Ta 
monarsza łaska — mówi autorka — była właśnie wy­
rokiem skazującym go na obłąkanie, przeciwko czemu 
wszelkie protestacye na nic się nie przydały; najprzód 
tłukł wszystko i łamał, potóm, gdy wdziano mu wa- 
ryacką koszulę, silnie zachorował, i na tóm kończy się 
jój o nim wiadomość. Majątek księcia skonfiskowano; 
Pawłowsk oddano jego bratu młodszemu. Tójże nocy 
gdy aresztowano księcia uwięzio o ją także, na co 
wreszcie była przygotowana już dni parę naprzód, bę­
dąc uprzedzoną przez samego księcia. To tóż pienią­
dze w sumie eto tysięcy rubli i wszelkie klejnoty zło­
żyła w ambasadzie amerykańskiój. Szczegóły rewizyi 
w jój domu odbytój i obchodzenia się przy śledztwie 
agentów Sżuwałowa bardzo są zgodne z opowiadaniami 
wszystkich więźniów politycznych; uwolnienie z wię­
zienia, w któróm przesiedziała pięć dni, zawdzięcza 
energicznym krokom amerykańskiego ambasadora i ca­
łego w ogóle ciała dyplomatycznego. Z tóm wszystkióm 
zmuszono ją do odstąpienia połowy jój majątku t. j. 
50,000 rubli — papierów mimo wszelkich gróźb i próśb 
nie wydała a że rewizya ich nie znalazła, więc z sobą 
za granicę uwiozła. Trepowa uważa za uczciwego czło­
wieka, lubo był powodem, iż sprawa krzyżyka stała 
się głośną, gdyż mając w Szuwałowie swego rywala, 
działał mu na przekór. Trepów chciał sprawę udusić, 
Szuwałow zatóm tóm głośniejszą ją uczynić postanowił 
i tego tóż dokonał.

Cała ta książka tchnie tak wielką prostotą i pra­
wdą, iż nie podobna prawie przypuścić, aby szczegóły 
w niój zawarte fantazyi były utworem. Po odczytaniu 
trudno nie mieć współczucia dla obudwóch jój bohate­
rów. Romansem niesłusznie ją autorka nazywa, gdyż 
w niój mówią same tylko fakta, listy i szczegóły, które 
każdy, co zna trochę Petersburg i dworskie stósunki — 
za prawdziwe uznać jest zmuszony.

Skoro mówimy o Petersburgu, potrącimy tu — 
chociaż to nie zupełnie k propos, o tutejszego fabry­
kanta papierosów Szczukina, Petersburgszczanina, który 
przed dwoma laty nabył znaną fabrykę „La Ferme.“ 
Otóż nie wiedzie mu się równie dobrze jak poprze­
dniemu jćj właścicielowi; konsumentów jego papiero­
sów co dzień jakoś mniój; natomiast z prawdziwą przy­
jemnością dzielimy się wiadomością, iż fabryka papie­
rosów pod firmą ,, W eller,“ założona i prowadzona przez 
naszych rodaków, zdobywa z dniem każdym większy 
zastęp palaczy między tutejszą i nie tutejszą złotą 
młodzieżą, co naturalnie dowodzi wyższości jój wy­
robów nad inne fabrykaty tego rodzaju.

Genewa, 22 lipca.
(Rozdawanie nagtód w genewskich szkołach. — Car rosyjski i 
redaktor Wiestnika Prawdy lekarz Korobow. — Składki na 

dotkniętych powodzią )
(sk.) Przeszłego roku latem opisałem był festyn 

szkólnój młodzi, jak go obchodzono w jednój z wiej­
skich gmin niedaleko Zurychu. Dziś dla porównania 
napiszę nieco o promocyach czyli rozdawaniu nagród 
w genewskim kantonie, z któróm każdego roku połą­
czony bywa festyn dla dzieci, w gruncie nie wiele się 
różniący od takich obchodów w niemieckiój Szwajcaryi. 
Przydają mu tu tylko nierównie więcój znaczenia i od­
bywają z nierównie większą pompą, niż tam — nie 
tylko bowiem rodzice i mieszkańcy żywy w nim biorą 
udział, lecz także oficyalnie rząd kantonalny, wojsko i 
władze municypalne.

W Genewie z powodu wielkiój liczby zakładów 
naukowych promocye trwają trzy dni i wyprzedzają 
prowincyonalne o jakie dwa tygodnie. Pierwsze i dru­
gie jednak noszą na sobie cechę festynu istnie narodo­
wego, w którym szkólna młodzież, choć dla mój wszy­
stko się robi, głównój, jak w niemieckiój Szwajcaryi, 
nie odgrywa roli. Ginie niejako w świątecznie przy­
strojonym tłumie dorosłych, który w całym obchodzie 
jak najgorętszy bierze udział i zarówno z dzitćmi szcze­
rze się cieszy, bawi, weseli. W naznaczony dzień całe 
miasto przystraja się we flagi barw kantonalnych. 
Matki, ojcowie w niedzielnych ubraniach spieszą ku 
szkołom, dokąd ich wyprzedziło już młode pokolenie, 
jak na bal wystrojone. Ztąd udaje się ono w parach 
z nauczycielami otoczone tłumem widzów na zborny 
punkt, gdzie je czeka muzyka, oddział wojska, rząd, 
władze szkólne i municypalne. Wszystko to grupuje 
się w długi pochód i uroczyście ulicami miasta z mu­
zyką i wojskiem na czele udaje się do pałacu wyborów, 
którego odpowiednio przystrojona, ogromna sala zale­
dwie pomieścić zdolna uczniów płci obojga, ich rodziców i 
krewnych, którym dla wstępu wydają się bilety. Akt 
rozdawania nagród rozpoczyna zwykle stosowną mową 
minister oświecenia. Odczytuje się także roczne sprawo­
zdanie o stanie szkolnictwa w całym kantonie. Potóm 
chór śpiewaków młodzieńczych wykonuje kilka śpie­
wów a po nich dopióro przystępują do wywoływania 
tych uczniów, którzy na nagrodę zasłużyli. Ta składa 
się zwykle z książek pięknie oprawnych, ilustrowanych 
powieści, podręczników naukowych ltd. Po południu 
uczniowie obojga płci z nauczycielami i nauczycielkami, 
z muzyką i przedstawicielami władzy, tudzież w towa­
rzystwie niezliczonego tłumu udają się na obszerny 
plac musztr za mikstem leżący i przepędzają tam czas

wśród zabaw, biegów do mety, skakania, tańców na­
wet, do późnego wieczora. Kilka karuseli w bezustan­
nym jest ruchu. Pospołu z dziećmi jeżdżą na nich 
i dorośli. Hałas, śmiechy, wrzawa, wes.ele nie do opi­
sania. W kilkutysięcznym tłumie młodych i dorosłych 
wre życie jak najpełniejsze. Sąsiednie ogródki i re- 
stauracye a również i budy jarmarczne przepełnione 
dnia tego gośćmi i widzami. Wszystko to powtarza 
się, jak rzekłem, przez trzy dni z rzędu. Dawniój 
zbornym punktem, z którego wyprawiano się pochodem 
do pałacu wyborów, była katedra św. Piotra, gdzie 
promocye poprzedzało nabożeństwo. Dzisiejszy rząd 
zniósł ten zwyczaj, który uroczystości większy nadawał 
powab, otaczając ją urokiem religijnego niejako obrzę­
du. Zachowawcze tutejsze dzienniki gorzkie z tego 
powodu robiły rządowi wymówki.

W gminach wiejskich uroczystość odbywa się zu­
pełnie tak jak w mieście. Rząd zastępuje tu delegat 
departamentu oświecenia, wojsko dwaj żandarmi, którzy 
otwierają pochód, krocząc przed muzyką i członkami 
zarządu gminnego. Udział publiczności także żywy i 
gorący jak w stolicy, miejsca zaś do zabawy daleko 
wygodniejsze, bo zwykle klonami lub orzechami ocie­
nione. Prócz nagród za pilność i postępy w naukach 
dzieci otrzymują jeszcze na placu zabaw rozmaite po­
darunki do wieku i płci zastósowane. Dają im także 
podwieczorek złożony ze słodyczy. Wszystkie koszta 
zaś z tym festynem połączone opędza gminna kasa. 
Wszyscy uczniowie i uczennice szkółek dziecinnych od 
trzech do sześciu lat otrzymują nagrody, jedne za pil­
ność, drugie dla zachęty. Bo i jakżeż to wyróżniać, 
kiedy wyróżnianie, nie będąc pojętóm, łezby tylko na­
bawiło, wpływu żadnego nie osiągnąwszy ? . ..

Wspominałem o nadzwyczaj zaleźnóm położeniu 
tutejszych nauczycieli i nauczycielek od centralnego 
rządu. Szkodliwych takiego stanu rzeczy skutków mia­
łem sposobność dostrzedz przy promocyach w gminie 
wiejskiój, w którój mieszkam. Żadnego urzędnika 
dziecko nie odeszło bez kilku nagród, które tu za ka­
żdy przedmiot bywają udzielane. Dostały najlepsze 
podarki na placu zabawy.... Zapewniano mnie je­
dnak, że na takie wyszczególnienie dzieci te wcale nie 
zasłużyły ani pilnością, ni tóż zachowaniem się. Rzecz 
podobna nie mogłaby mieć miejsca w niemieckiój Szwaj­
caryi. Tam nauczyciel, wybierany przez gminę, jest 
od rządu prawie niezawisły, nie potrzebuje się tóż sta­
rać o względy tych, którzy mają głos w rządzie lub 
zachowanie u osób składających go. Mieszkający w 
tójże gminie członek rządu ma córeczkę w szkółce dzie- 
ciunój — oczywiście najpiękniejszą dostała nagrodę.... 
Byłoby to rzeczą małoznaczącą, gdyby dzieci nie do­
strzegały tej nierówności. Tak jednak nie jest, i w 
tóm tóż spoczywa główne złe. Zasłużone upośledzenie 
dziecko przyjmie bez szemrania, ono je nawet pobudzi 
do poprawy. Niesprawiedliwości zaś nie ścierpł, skoro 
jój tylko dostrzeże i pojmie. W takim wypadku roz­
dawnictwo nagród traci zupełnie swoje pedagogiczne 
znaczenie.. ..

Świadek rosyjskiego mesyasza, redaktor religijno- 
politycznego miesięcznika Wiestnik Prawdy, 
lekarz Korobow, o którym pisałem w jednym z listów, 
wezwany został publicznie przez pisma rosyjskie i pry­
watnie listem ambasady rosyjskićj w Bernie do po­
wrotu do ojczyzny w przeciągu sześciu miesięcy, w przeci­
wnym razie postąpią z nim według całej srogości praw.... 
W liście ambasady oznaczona jest przyczyna, dla któ­
rój go wzywają, mianowicie wydawanie wspomnianego 
miesięcznika. Wezwanie nastąpiło „po wysoczajszomu 
powelenju,“ tj. spowodowane zostało przez samego cara. 
Temu bowiem p. Korobow posłał był do Ems w re­
komendowanym pakiecie pierwszy numer W iestnika, 
gdzie jest umieszczony otwarty list, zaczynający się od 
słów: Panie 1 tyś osądzony na śmierć, i dla tego jesteś 
chory i umrzesz niezadługo.... Oczywiście postępek 
taki nie mógł ujść bezkarnie. Zbyteczna dodawać, że 
pau Korobow nie myśli zastósować się do wezwania. 
W trzecim numerze, który się pojawi 1 sierpnia, od­
powie artykułem, który jest nadzwyczaj oryginalnym. 
Podam w swoim czasie wyjątki z niego.

Składki na poszkodowanych wylewem rzek płyną I 
w Szwajcaryi obficie. Francya przyczyniła się do nich ) 
hojnie, jak się tego spodziewać należało. Pani prezy­
dentowa Mac-Mahonowa nadesłała coś do stu, czy wię­
cćj nawet tysięcy franków. W Lozannie, gdzie się 
odbywa właśnie związkowe strzelanie do celu, o któ­
róm w przyszłym liście, jest jeden cel, z którego do­
chód przeznaczony dla dotkniętych powodzią.

Z teatru wojny.
Podczas gdy jenerał Zach powetował pierwszą swą 

klęskę i w dniu 24 lipca zwycięzką z Turkami pod 
Sienicą stoczył bitwę, w którój zabrał 400 Turków do 
niewoli — książę Mikołaj czarnogórski pobitym został 
przez Muktbara paszę w tym samym dniu. Wiado­
mości nadeszło o tój bitwie do Dubrownika donoszą, 
że Mukthar pasza świetne odniósł nad Czarnogórcami 
zwycięztwo i ks. Nikita musiał się cofnąć z swą armią 
o jakie kilka mil. Straty Czarnogórców i Turków 
mają wynosić w tój bitwie w rannych i zabitych 2500 
ludzi. Bitwa ta była największa, jaką dotąd stoczono 
na teatrze wojny. Do Pol. Corresp. piszą o tój 
samój bitwie z Dubrownika pod dniem 25 lipca co 
następuje: „Potwierdza się, że czarnogórska dywizya, 
operująca od dni kilku w okolicy Newesinii, zaatako- j 
waną została przez Mukhtara paszę, mającego 8000 
żołnierza, pod Bisiną odległą o 1% mili od Newesinii f 
i po trzygodzinnój walce wypartą została z zajętych 
pozycyi. Mukhtar pasza niespodzianie naszedł czarno­
górską dywizyą. Straty w bitwie są po obu stronach 
znaczne. W skutek doniosłój tój klęski cofnął się ks. 
czarnogórski z korpusem swym do Gaczka. W czasie 
odwrotu armii czarnogórskićj strzelali muzułmańscy 
mieszkańcy Gaczka do Czarnogórców z kilku domów, 
skutkiem czego kazał ks. Nikita spalić te domy, z któ­
rych padły strzały. — W okolicy Podgoryczy w Al­
banii, aresztują Turcy chrześcian. Podgoryczę oszań- 
cowują Turcy coraz silniój.“

Wedle tego samego źródła katolicy Bośnii coraz 
przyjaźniejszymi okazują się Turkom. Pomiędzy kato­
likami Bośnii a tureckim rządem pośredniczy, jak pisze 
Pol. Corresp., Franciszkanin Grzegorz Marticz. Za 
jego to pośrednictwem mieli bogaci katolicy Bośnii do­
ręczyć Mukhtarowi paszy 30,000 dukatów na potrzeby 
jego 8000 korpusu, i to połowę jako datek, a drugą 
połowę jako pożyczkę. Wszyscy katolicy Bośnii oka­
zują się obecnie tak dobrymi poddanymi Porty, jak 
300,000 ludności muzułmańskiej. Tylko pół miliona 
ludności grecko - schizmatycko - słowiańskiój powstaje 
wszędzie przeciw Turkom.

Z Białogrodu piszą do Pol. C o r r. pod dniem 
22 lipca, że w ostatnim czasie zaopatrzone zostały la-

zarety wojskowe w Aleksinaczu, Badowinzi, Szabacu, 
Iwanicy, Jaworze i Białogrodzie we wszelkie potrzeby 
do opatrywania rannych, bo z Rosyi nadeszły znaczne 
transportu. Liczba rannych w tych lazaretach jest 
znaczną, naj więcój dostarczyły ich armie timocka i 
drińska. Ogólną liczbę rannych podają na 4000. — 
Urzędowe biuletyny milczą o liczbie poległych i ran­
nych. Opinia publiozna oskarża dowódzców o nieudol­
ność, a mianowicie jenerałów Alimpicza i Zacha. Im 
to przypisują winę główną, że jenerał Czerniejew mu- 
siał się cofnąć z główną swą armią. To tóż niebawem 
mają nastąpić znaczne zmiany w dowództwach armii 
serbskich.

Abdul Kerim pasza przybył już do Niczu. Kore­
spondent Weser Ztg. podaje taką charakterystykę 
tego seraskiera i naczelnego wodza wojsk tureckich w 
wojnie przeciw Serbii: „W stósunkach osobistych spra­
wia Abdul Kerim pasza bardzo dobre wrażenie, ale 
wygląda raczój na poważnego, godnego obywatela, niż 
na surowego wojownika. Nie zna on wyższych uciech 
nad dobry obiad, a jeżeli plan boju umie tak wyśmie­
nicie układać jak menu obiadowe, może stać się bar­
dzo niebezpiecznym dla Serbów. Nie ma może w oałój 
Turcyi człowieka, któryby zjadał tyle co on, ale tóż 
nikt nie je tak rozumnie i z takiem upodobaniem. Je­
żeliby nieszczęście ohciało, żeby walka rozstrzygająca 
wypadłą w porze obiadowój, pozwoliłby on raczój po­
siekać swoje pułki na drobne kawałki, niżby wstał od 
obiadu przed zwykłym czasem. Abdul Kerim pasza 
trzyma się pochyło, utyka przytem na jedną nogę, a 
że jest bardzo otyły i ma brodę mocno już szpakowa­
tą, wygląda starszym niż jest istotnie. Przy stole jest 
bardzo rozmownym i lubi żartować, zresztą mówi nad­
zwyczaj mało. Gdyby człowiek ten był obywatelem 
wiejskim, nie możnaby życzyć sobie lepszego towarzy­
sza. Niemiłe wrażenie sprawia tylko jego wzrok lę­
kliwy, który na nikim długo spocząć nie może. Jeżeli 
się tylko cokolwiek ostrzój spojrzy na niego, zaraz spu­
szcza oczy ku ziemi. Po niemiecku mówi płynnie, co 
się tóm tłumaczy, że długie lata przebył w Wiedniu, 
gdzie pod jenerałem Hauslabem pobierał wykształcenie 
wojskowe.“

NIEMCY.
ic Berlin, 27 lipca. Rok etatowy monarchii 

przeniesiono, jak wiadomo, z 1 stycznia na 1 kwietnia 
prawem z daia 29 czerwca r. b. Obecnie życzy sobie 
rząd, aby i wszystkie komuny zamykały w dniu 31 
marca swe budżety i z 1 kwietnia rozpoczynały nowy 
rok etatowy. Odnośne polecenia przesłano już poszcze­
gólnym rejeucyom a zastósowanie się do nich będzie 
zależało od uchwał reprezeutacyi miejskich.

Rząd nosi się na seryo z myślą przeprowadzenia 
kanalizacyi w oałój monarchii. W ministerstwie han­
dlu wypracowują obecnie sieć kanałową z uwzględnie­
niem interesów komunikacyi kraju a mianowicie inte­
resów okolic o najwyżój rozwiniętym przemyśle. — 
Wszystkie władze otrzymały już polecenie do nadsy­
łania odnośnych sprawozdań a prace w ministerstwie 
mają być tak przyspieszone, aby rząd mógł już przy­
szłemu sejmowi przedłożyć projekt sieci kauałowój.

Statystyka wyborcza wykazuje, że przy wyboraoh 
do parlamentu odbytych w styozniu 1874 było upra­
wnionych do głosowania 8,515,041 wyborców, a gło­
sowało tylko 5,259,155. Na kandydatów narodowo-li- 
beralnego stronnictwa padło 1,616,440 głosów a na 
klerykainych 1,564,999. — Samobójstw popełnionych 
w r. z. w Berlinie było 284, z nich przypada 213 
ua mężczyzn a 71 na kobiety. Najwięcój popełniono 
samobójstw w poniedziałki i wtorki, najmniój w nie­
dziele. Pastor Schróter przeto, który stoi na czele a- 
gitacyi mającój na celu przeprowadzenie bezwzględnego 
święcenia niedzieli, posługuje się i powyższemi staty- 
styoznemi danerni na udowodnienie, że bezwzględne 
święcenie niedzieli w następstwach swych nie małe 
społeczeństwu przyniesie korzyści.

Ks. Bismarck przybył w dniu dzisiejszym wraz z 
Berlina.córką i synem do

FRANCYA.
# Paryż, 26 lipca. Dnia wczorajszego odbyły 

się posiedzenia tak senatu jak izby deputowanych. W 
senacie po odczytaniu protokułu z poprzedniego posie­
dzenia zabrał głos gubernator Algieru, jenerał Chanzy, 
i w te odezwał się słowa: „PanowieI Wyjechałem z 
Algieru ostatmój środy, aby wziąć udział w obradach 
nad prawem o udzielaniu stopni uniwersyteckich; nie 
podają żadnej interpelacyi lecz oświadczam, że byłbym 
uważał za mą powinność poprzeć przy tój sposobności 
rząd; byłbym więc głosował za projektem do prawa.“ 
Słowa te huczne ze strony lewicy wywołały oklaski. 
Następnie wybrał jeszcze senat wydział do obrad nad 
prawem gminnóm, przyjętóm już przez izbę deputowa­
nych; z wybranych jest czterech za całóm prawem, czte­
rech za móm lecz przeciwni są wyborowi merów przez 
gminy. Po przyjęciu prawa, dotyczącego wystawy po- 
wszechnój r. 1878, naznaczono następne posiedzenie na 
poniedziałek.

Co do prawdopodobnego losu prawa gminnego są­
dzą w ogóle w Wersalu, że je senat odrzuci, ponieważ 
ks. Audiffret-Paequier, choć bynajmniój nie jest prze­
ciwnikiem gabinetu, agituje przeciw niemu i wszelkich 
używa środków, aby t. z. konstytucyjni takowe odrzu­
cili. Książę jest za nominaoyą merów przez rząd i 
żadną miarą ua to zgodzić się nie chce, aby choć naj­
mniejsza mieścina wybierała sama swego przełożonego. 
Domyślają się tu, że ks. Audiffret-Pa6quier z powodu, 
że przywrócenie rządów monarchicznych więcój ma 
obecnie widoków za sobą, zgodził się na plan, jaki ro- 
jaliści nie dawno temu ua zebraniu w Genewie ułożyli. 
Plan ten na tóm zależy, aby wszelkich użyć środków, 
by rząd rojalistyczuy doprowadzić do7 steru a z pomo­
cą senatu rozwiązać izbę deputowanych a to celem po­
no w uój próby, czy by się nie udało zebrać izby antyrepu- 
blikańskiój. Gdyby się to wszystko udało, zniewolono- 
by marszałka prezydenta, aby nakazał rewizyą konsty­
tucji, któraby doprowadziła naturalnie do przywróce­
nia monarchii. Ze w takich okolicznościach prawo o 
merach, któreby z góry uniemożliwiło zwycięztwo rea­
kcji przy wyborach, ma być odrzuconóm, samo się 
przez się rozumie.

V\ Izbie deputowanych zainterpelował p. Nadaud 
ministra robót publicznych w sprawie opłat na kole­
jach, które w niedzielę są wyższe niż w dni powsze­
dnie. Na to oświadczył minister, że koszta kolei wyż- 
eze są w niedzielę z powoda napływu wielkiego podró­
żnych; jeżeliby ceny te zniżono, wzrosłaby gwaraneya 
procentów na niekorzyść państwa. Zresztą obiecał mi­
nister, że każę dochodzić, czy by się ceny aie dały 
podwyższyć w dni powszednie, by w ten sposob przy­
wrócić równowagę. P. Nadaud nie uważa środka tego

za dostateczny a w ogóle utyskuje nad tóm, że rząjLgb 
ile razy chodzi o nadużycie dla ludu niekorzystne znajlyi c 
duje zawsze powód, by naprawę odłożyć ad calendajpiei 
graecas. Czyżby rzeczywiście było prawdą, pyta skz t 

k:p. Nadaud, że rząd ulega wpływowi towarzystw kol()' Z 
żelaznych? Czyż rząd nie może wymódz wszystkie 
zagrożeniem konkurencyi? W Anglii ceny jazdy 
niedzielę są niższe jak w dni powszednie — tak 
winno byó i we Francyi, ile że koszta ruchu są w 
dzielę o mało co wyższe. W końcu żąda p. Nadau^res 
aby wynaleziono środek, za pomocą któregoby możni tyt 
zniżyć ceny biletów w niedzielę bez podwyższenia od 
w dni powszednie. , ua

Następnie rozdzielono pomiędzy obecnych sprj; 
wozdanie ogólne p. Cochery z budżetu. — Minięte; 
skarbu wykazuje w dochodach 2,672,140,530 fr., w rozi 
chodach 2,665,689,249 fr. Wydział budżetowy zniży) 
pierwsze na 2,664,493,130, ostatnie na 2,099,576,975 ft, .. 
Dalsze obrady Izby były bez interesu dla szerszój pu) , 
bliczności. o*18

W pierwszóm półroczu roku bieżącego przyniosą WJpodatki stałe 45,867,200 fr. więcój niż w równym prze?, tv 
ciągu czasu roku zeszłego; dochód z podatków niestjf.^9.
łych wynosił w tóm półroczu 983,298,000 frank, czyi
70,262,000 fr. więcój niż preliminowano w budżecie r ' 
14,993,000 frank, więcój niż w tym samym przeciąg^1“ 
czasu roku zeszłego. ,

Wedle doniesienia Figaro ma podobno ks. AtJ?z 
małe być mianowany gubernatorem Paryża.

ANGLIA.
# Londyn, 26 lipca. Wszystkie dzienniki zsjśen* 

mują się gorliwie angielską księgą błękitną. — Prze#«»* 
glądając jój karty, uderza przedewszystkióm uroczysiiyżas 
w tym ogromnym zbiorze dokumentów milczenie Niefi® ! 
mieć. Od chwili, kiedy ambasador zustryacki hrabipotw 
Beust zawiadomił 4 maja rb. angielskiego ministnirzy13 
szraw zagranicznych „o zupełnóm porozumieniu mijfi k* 
dzy Austryą, Niemcami a Rosyą co do spraw WschcA' 21 
du,“ wszystkie późniejsze rokowania z Anglią, po odliedo 
rzuceniu przez nią memoryału berlińskiego, odbywajcie! 
się bez udziału Niemiec, a przynajmniój bez udziałileni 
urzędowego, upoważniającego Anglią do ogłoszenia notrzęc 
niemieckich lub rozmów z ambasadorami niemieckimfanio 
Anglia w depeszy z dnia 19 maja stanowczo wystąpiła 1 
przeciwko memoryałowi, będącemu wynikiem o»»f2y* 
„zupełnój zgody,“ w którój uczestniczyły Niemo#*® 
„Jakkolwiek Anglią, powiada lord Derby, nie zawczał*rec 
su zapytano o radę, wszelako chętnie przystałaby njl® z 
propczycye memoryału, gdyby w nich widziała plaP**j4' 
praktyczny, prowadzący do uspokojenia powstałych 
prowincyi; lecz rząd angielski nie może dla zachowa*2**® 
nia jedynie pozorów zgody z innemi mocarstw aułytul 
przyjmować projektu, co do którego układu jego się nip0 
radzono, a którego nie uważa za mogący odpowiedzish* 
założonemu celowi.“ Na takie oświadczenie powinni“® 1 
były Niemcy odpowiedzieć wyraźnie; zdaje się jednali2*®, 
iż wołały poprzestać na poufnych ogólnikach i dwiF*“1 
znacznikach, ażeby w danym razie mieó zupełną swM*c 
bodę wyboru drogi. Ustawiczne zapewnienia pras) P° 
półurzędowój berlińskiój, w tój liczbie i samój N o rdiW 
Alig. Ztg, że Niemcy nie są „bozpośrednio“ zaintehrz% 
reeowane w sprawie wschodniój, że są tylko łącznikie^0® 
zgody między Austryą a Rosyą, zdaje się objaśniać tpsaa 
milczenie dyplomatyczne.

Drugióm mocarstwem, którego rolę za dwuznaczni 
w ogłoszonój korespondencyi uważać potrzeba, jei 
Francya. Po wręczeniu księciu Decazes odpisu odmoj 
wnój noty angielskiój, fraucuzki minister spraw zagra 
nicznych wynurza przed p. Adams’em „ubolewania; 
że kiedy telegrafem donosił do Berlina o przystąpienitdy
Francyi do memoryału, byl wtedy przekonany,
Anglia uczyni to samo. Książę nakłaniał Anglią dL.£ 
cofnięcia się od swego postanowienia, a przynajmn/ • 
do popierania projektu rozejmu; trzymanie się AnglrQ0- 
na uboozu poczytywał za „klęskę publiczną.“ W inniw ] 
depeszy z tegoż samego dnia ajent angielski donoiitm 
że książę Decazes nie był usposobiony do przystąpienijgą, 
„bezzwłocznie“ do memoryału, a ponieważ Anglia s; 
usunęła, tedy pozostałe mocarstwa wyślą do Port 
„osobne“ noty, napisane w „duchu“ memoryału 
lińskiego. W kilka dni późniój, mianowicie 27 majpul 
ambasador fraucuzki w Londynie wynurza już przdlon 
lordem Derby’m obawy, że Turcya skutkiem odmową 
Anglii odrzuci wnioski memoryału, i że zdaniem k 
Decazes’a „jedynym środkiem byłoby zwołanie konft 
rencyi europejskiój,“ lecz z propozycyą tą nie wyst^y* 
dopóty, dopóki nie będzie miał zapewnionego „pnji^y1 
chylenia się Anglii.“ Nakoniec w depeszy z dnia 3roc 
maja, po zdetronizowaniu Abdul-Aziza, ks. Deca» 20 
wypowiada przekonanie, iż najlepiójby było w I 
chwili zostawić nowemu rządowi otomańskiemu „sw 
bodę załatwienia własnych interesów,“ to jest uczy«?,, 
to samo, czego pragnęła Anglia. JeJ

Niezbyt świadczące o „zupełnój zgodzie,“ a przMu 
dewszystkióm bierne, negacyjne jest w ogłoszonych d lał 
kumentach zachowanie się Austryi. Z depeszy »ng**cz. 
skiój 7 czerwca widzimy, że francuzka myśl konfed ? J 
racyi czy kongresu była pochwycona przez Angli“ ® 
która o tóm zawiadomiła Austryą. Ambasador jedniw 
austryacki w Londynie odpowiedział z rozkazu swej pis 
rządu, że „Austryą odrzuca myśl kongresu mające p0 
być zwołanym dla rozważania spraw tureckich.“ f im 
dobnież się znalazła Austryą w obec projektu księi 
Gorczakowa, mającego na widoku pewny rodzaj aut 
nomii Bośnii i Hercogowiny. Ambasador austrya« 
w Berlinie zawiadomił rząd niemiecki w końcu czerw1 
r. b., że Austryą „przeciwna będzie wszelkiój autono« 
powstałych prowincyi w jakimkolwiek zakresie (à to« 
autonomie en quelques termes que ce fût.)“ W » mi 
mowie o tóm lorda Derbego z hr. Szuwałowem ostał “* 
oświadczył, że ks. Gorczakow, używając wyraiei 
„autonomie vasale tributaire,“ nie miał na mf'Te 
wszechwladztwa (souverenaité), któro pozostałoby ojî 
tknięte w ręku sułtana, nie myślał o księciu panuj! 
cym dla Bośnii i Hercogowiny, lecz pragnął tylko «! »8 
tonomii administracyjnój. O dalszym przebiegu OT Ka 
dów nad tóm księga błękitna hic nie podaje. Mśj'00, 
mamy wszakże, iż Włochy muśiały popierać myślJ 
Gorczakowa, bo już na początku czerwca poseł włd* Ma 
w Londynie jenerał Meuabróa mówił hr. DerbemU,' uj 
„jedynóm lekarstwem na rozruchy w Bośnii i Heff l r 
gowinie byłaby autonomia tych prowincyi.“ Zre«*1 
Włochy, dzięki niedoświadczeniu swojego mini®5 
spraw zagranicznych, przeniewierzyły się tradycj 
swojój zręczności dyplomatycznej i doznały poraf 
W rozmowie z posłem angielskim w Rzymie p< * 
Paget’em, p. Melegari oświadczył, że jeżeli pro pozy* Ws 
pięciu mocarstw nie będę przyjęte przez Turcyą, ,4 pi> 
trzeba będzie koniecznie uciec się do środków bardi jes 
stanowczych, glyż mocarstwa nie mogłyby znośić łefc .1 
ważenia lfch rad.“ Posól zapytał, Czy się jiiż ¿6 do 
tro porozumiewano miedzy mocarstwami ? WojOWU*( k» 
pkn Melegari miuślał odpowiedzieć, że ńie, i zk®
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rząj ochy zresztą pomimo swoich niespodziewanych sym- 
znaj.yi dla uciśnionych Słowian tureckich, jak pływały 
ndmpjeniijidze do Krymu w r. 1854, tak mogą pobiedz 
a siuz tam, gdzie cekinami zadzwonią,.
kolei Z otwartemi kartami, według ogłoszonych doku- 
negLtów, grają w sprawie tureckiój jedynie Rosya i 
ly flJ(rlia, pierwsza starając się o polepszenie losu chrze- 
c p0,’o tureckich i zażegnanie przez to pożaru, druga 
j nie'zelkiemi środkami broniąc nietykalności najbliższych 
lau4eresów Porty, chociażby z rozszerzeniem pożogi. 
iożni tym celu, jak odrzuciła memorandum berlińskie, 
ia j^ ¿¿rzuca wszystkie wnioski, mogące według jój zda-

uezczuplió prawa lub mienie sułtana.
eprjŃete T U R C Y A.

roz
# Z Pery piszą do augs. A11 g. Z t g.: „Od dnia 

lipca przestało państwo ottomańskie być absolutną,
1 P%oarchią i wstąpiło w grono państw konstytucyjnych,
. Bgo dnia odbyła się w Porcie wielka narada, w któ- 

ll08VffZięł° udział więcój niż 100 wysokich dygnitarzy 
Państwa. Obradowano nad projektem konstytucyjnym 
ie8ta idbada paszy i przyjęto go ogromną większością gło- 
?zylff t. j. zgromadzenie postanowiło, że państwo ma o- 

?^<ymać reprezentacyą, którćj członkiem może być ka- 
31^8’4y poddany turecki bez różnicy wyznania. Bliższe 

jzegóły konstytucyi uchwalić ma komisya złożona z 
' '^■"{ooków rady stanu. Liczba deputowanych wynosić 

dzie 80 albo 120 t. j. po jednym deputowanym na 
,300,000 mieszkańców. O naradzie samćj dochodzą 
istępujące szczegóły: Wielki wezyr zagaił posiedzenie 
ugim wywodem, w którym przedstawił krytyczne po- 

l zai śe“ia pastwa. Za rządów poprzedzających, mówił, 
Przejadło się we wszystkie gałęzie administracyi naj- 
¡zyetyższe zamięszanie. Bezprzykładne marnotrawstwo 

tylko wyczerpało wszystkie tak obfite źródła bo- 
rabśaotwa krajowego, ale wtłoczyło na barki państwa ol- 
nistirzymi ciężar długu, wynoszącego 200 milionów lirów, 

i którego teraz nawet procentów płacić nie możemy. 
8choV znacznćj części państwa sroży się tokosz, któremu 
o od iedołęztwo poprzedniego rządu pozwoliło Uróść do 
?Waipkich rozmiarów, że dziś potrzeba największego wy- 
Izial ilenia, aby rokosz ten poskromić. Nieustanne zmiany 
la norzędników najczęścićj bez powodu i tylko z prostój 
skimianiowoli uniemożliwiło przystąpienie do wprowadze- 
taoilia reform i ulepszeń. Nie dotrzymywano uroczystych 
o wyrzeczeń, tak ża dziś wszystkie mocarstwa europej-

nieufnością w dobre zamiary rządu 
wczaireckiego, co nie tylko wpłynęło szkodliwie na finanse, 
jy nle zachwiało także powagę Porty. Nowy sułtan wstę- 

plafując na tron zapowiedział wprowadzenie reform i po- 
ałycfeecił ministerstwu, aby mu przedłożyło projekta, jakie 
iowa«nft za najodpowiedniejsze do usunięcia rozpaczli w ój 
jyaulytuacyi i udzielenia państwom europejskim i wierzy- 
ię ¿ielom państwowym najlepszój rękojmi. Rząd przy- 
3dzi(.zedł do przekonania, że jedynym środkiem jest nada- 
winniie konstytucyi, przez co zarząd finansów poddany bę- 
dnaljfie ścisłćj kontroli i usunięte zostaną nadużycia ad- 
dwlluinistracyi. Sułtan nakazał równouprawnienie wszy­
stkich wyznań, tak że odtąd używanie praw cywilnych 

politycznych nie będzie zależnćm od religii. Ponie- 
0rrdi»aż jednak religią państwową pozostaje islam, przeto 
aiotejirząd w. wezyra i ministra wojny będzie i na przy- 
ikiejzłość powierzany tylko muzułmanom.
iać t

amcjlde przejęte są

aczni 
, je« 
idmoi 
sagn

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

ani« Wersal, 28 lipca. Izba rozpoćzęła obra- 
pienidy budżetowe. W czasie rozpraw jeneralnych 

ż4arzucali bonapartyści, że budżet rzeczypospo- 
'mn/'^j jesf wyz8zym n*z był nim kiedykolwiek za 
S^gljmonarchii. Minister skarbu odparł na to, że 

inniw przedłożonym budżecie nie ma bynajmniej 
lonoilitnagiuowanyeh lub dowolnych wydatków, lecz 
P*e“|są jedynie wydatki przynoszące rzeczywistą ko- 
pjjrzyść. Że budżet jest wygórowanym, winno 
, bJtemu zresztą cesarstwo, za którego wzrósł dług 
niepubliczny do 700 milionów. Następnie uchwa- 
prznono kilka rozdziałów budżetu oświecenia. Jutro 

lmofflciąg dalszy.
k”nft Paryż> 28 lipca- Na naradzie ministe- 
yg^ljryalnej wyraził Mac-Mahon życzenie, aby prze- 
„prą dyskutowano budżet zupełnie jeszcze przed od- 
nia Toczeniem sesyi parlamentarnej, co nastąpi 
'ecai 20 p. m.
wgJ Wiedeń, 28 lipca. Neue fr. Presse 
czyn P°twierdza na podstawie doniesienia nadesłanego 

jej z wiarogodnego źródła wiadomość, że sułtan 
przMurad jest bardzo chory i że choroba nie dozwa- 

ch d lała mu dopełnić inwestytury i przyjąć na uro- 
czystem posłuchaniu przedstawicieli mocarstw

^„¡¡zagranicznych. Dziennik powyższy dodaje, że 
jedniw skutek zagrażającego życiu Murada niebez- 
swej pieczeństwa, rząd turecki zmuszonym jest wziąć 

>ją°| pod rozwagę ewentualność zmiany tronu.
księc ~~ ' ~~~

auti

Ks. Kornpf z Góry.
Za pośrednictwem p. Maksymiliana Kozłowskiego 

z Dulska złożyli: Maksymilian, Kazia, Luta, Dona i Mieoiu Ko­
złowscy, Władysława Michałek, Markiewicz,! Magdalena Zarzyń- 
ska, Paulina Lipińska, Ewa Muszyńska, Katarzyna i Maryanna 
Borecka, Maryanna Płocka, Mateusz Stawniak, Małgorzata Pta- 
szyńs.ka, Anua i Maryanna Ksźmirowska, Wojcieoh i Magdalena 
Kowalsoy, Mateusz, Rozalia i Ludwika Nowak, Jan, Michał i Ma­
ryanna Jelonek, Fr. Jędrzejewski, Miohał, Maryanna i Jan Sobo­
ciński, Franoiszka i Maryanna Miohalska, Konstanoya Sojer, Jan, 
Miohał, Jan i Ludwik Mańkowski, Wawrzyn i Józef Legumina,
Fr. Pamfil, Jan Ksźmirowski, Antoni i Jan Wesołowski, Franoi- 
szek, Maryanna i Jan Modrzejewski, Dominik, Józefa, Maryanna 
i Józefa Czapscy, Stanisław i Michalina Podiewsoy, Jakób i Ka­
tarzyna Lewandowski, Franciszek, Maryanna i Wojcieoh Goła­
szewski, Katarzyna Miohalska, Karól i Maryanna Weiss, Wa­
lenty i Maryanna Smul, Andrzéj i Wiktorya Konopińsoy, Wa­
wrzyn i Michalina Wloszozyński, Jan, Józefa, Jakób, Walenty, 
Franciszek, Szczepan i Józefa Wilińscy, Wojcieoh i Jan Sko­
nieczny, Mateusz i Katarzyna Kaszak, Jan Legumina, Małgo­
rzata, "Walenty i Jakób Mańkowsoy, Katarzyna Nowak, Wojoieoh 
Hanasz, Maryanna J.źwieó, Maryanna Kosińska, Elżbieta Weso­
łowska, Stanisław Jelonek, Walenty Pawlak, Maroin Wojcie­
chowski.

Dalój złożyli Ignacy i Józef Tursoy z Koziohgłów pod Po­
znaniem wraz z siostrzeńcem i jego pięciorgiem dzieci. Razem 
złożono dotąd 280 M. 65 fen.

— * Po wielkich upałach dni ostatnich nawiedziła nare- 
szoie dnia wozorajszego wieczorem miasto i okolicę naszą burza 
wraz z ulewnym niekiedy deszozem, w skutek ozego powie­
trze znacznie się ochłodziło.

i — * Ponieważ niezadługo, jak to wczoraj donosiliśmy,
! obeony moat ohwaliszewski rozebranym zostanie, przeto wypada 

może na wieczną rzeozy pamiątkę podać napis, jaki znajduje się 
na tablicy kamiennéj, umieazczonój w murze od strony Chwali- 
szewa po stronie jego prawéj. Napis ten brzmi: Summtibur Ci­
vitatis Posnan., Fautore Maguazimo, Illustri Magnifioo Jozepho 
Luba, depert. Poznans, praefeoto, Pons hic eveotur 1808. Most 
więo teraźniejszy będzie istniał w ogóle sześćdziesiąt bez dwóoh 

4 lat. . j •i — * Pies podwórzowy, urwawszy się onegdaj w napa­
dzie wścieklizny w Jerzycaoh z łańcucha, pokąsił sześć innych 
psów, zanim się kowalowi udało zabić go widłami. Z psów 
pokąsanych kazano zabić oztery, podczas kiedy dwa zam­
knięto w bezpieozném miejsou a łańouch na którym pies 
wściekły był uwiązany, wypalono w ogniu. Dotychczasowe do­
świadczenia stwierdziły, że wścieklizna wybucha u nas częśoiśj 

I daleko po wsiach pomiędzy psami na łańcuohaoh uwiązanemi niż 
pomiędzy psami pokojowemi po miastach, oo łatwo tłumaczy 
się tćm, że ludzie wiejsoy podozas naglących robót w polu za- 

i pominają aż nadto często dawać psom najważniejsze ich poży- 
i wienie ożyli wodę, w skutek czego przy ogromnych upałach roz- 
! drażnienie nerwów do najwyższego musi dojść stopnia a nastę- 
' pnie wywiązać się wścieklizna.

— * Na odbyty dnia onegdajszego w Bojanowie targ 
remontowy sprowadzouo około 50 młodych koui, z których 
tylko 7 sztuk zakupiono po oenie od 420—610 m.

— * W skutek rekwizycyi wyższćj władzy poczto­
wej aresztowany został dnia 25 bm. ekspedyent pocztowy 
Soùolz z Książa i odstawiony do więzienia śremskiego z po­
wodu przeniewierzenia pieniędzy. O ile dotąd stwierdzono, wy­
nosi deficyt w kasie 3600 m.

— * W Przyłęce, wsi o 1| mili od Bydgoszczy odlegléj, 
pokazał się dnia 16 b. m. pies wściekły, którego dotąd 
nie zdołano zabić. W skutek tego wydała władza policyjna 
rozkaz, aby w dwumilowytn okręgu Przyłęki wszystkie psy 
uwiązano na łańcuohaoh na 6 tygodni — lub też trzymano 
je w bezpieozném miejscu lub też nareszcie zaopatrzono w kagańce.

— * Wykopaliska w okolicach Chełmna podejmuje tam­
tejszy landrat. Dnia 20 i 21 bm. rozkopano wiele grobowisk w 
Podwidzu, Łuna wach, Kaiduzie i Starogrodzie. Szozególnićj 
przy górze św. Wawrzyńca przy Chełmnie, gdzie 30 grobów 
rozkopano, miano znal, źć bardzo cenne zabytki archeologiczne, 
urny, bronie, bronzy, żelaza, a nawet z późniejszych czasów rze­
mienie i szkło. Zdobyoz odsyła p. landrat do muzeum prowin- 
cyonalnego w Gdańsku.

— * Wilki i to stado z przeszło 80 sztuk naszły okolicę 
Olecka czyli Margrabowa na Mazuraoh. Zrobiono na nie obławę 
i 15 bm. ubito pięć sztuk.

— * Polak jakiś żyjący w Carogrodzie, którego nazwiska
nie wymieniono, otruł siebie samego a następnie swoją kochan­
kę stryehniną. Nieszczęśliwą kobietę zdołano przywrócić do ży- 
oia, Polak zaś umarł w pół godziny po zażyciu truoizny wśród 
okropnych męczarni. Turquie dodaje, że Polak ów był leka­
rzem w wojsku tureokiém, do którego zaciągnął się nie bardzo 
dawno i liczył zaledwie lat trzydzieśoi. Koohauka jego jest 
Niemką. . .... ,

— f Jan Szafarzyk, •— jeden z najcelniejszych pisarzy
współczesnyoh serbskich a synowiec znanego pisarza czeskiego, 
Jana Pawła Szafarzyka, umarł dnia 19 bm. w Białogrodzie. 
Zmarły był senatorem, prezesem serbskiego Towarzystwa nau­
kowego, ozłoukiem południowo-slowiańskićj akademii umiejętno­
ści w Zagrzebiu itd. ...... .

_ » Dowiadujemy się, że do dwóch pism ilustrowanych
wychodząoych w Warszawie, ma przybyć trzecie, p. t. „Illustra- 
oya warszawska.“ .... . .. „

— * Żeńscy kawalerowie legii honorowej. Podług 
Liberté, sześć kobiet obeonie posiada krzyże Kawalerskie 
legii honorowéj. Są to panie : Dubar (siostra Wiktorya przeło­
żona Szaretek w Nanoy); Róża Bonheur, sławna malarka; lady 
Pilzot, udekorowana przez p. Thiersa za gorliwą pomoc niesio- 
ną rannym w czasie ostatniej francuzko-niemieokiéj kampanii; 
panna Berta Rocher z Hawru, która pozakładała liozne zakłady 
dobroczynne, a pomiędzy inne mi także w ostatnich czasach szpi- 
tal w Hawrze; przełożona Szaretek w Tuluzie, za bohaterską 
pomoc niesioną ofiarom ostatuiéj powodzi w tém mieśoie, a wre­
szcie przełożona Józ.linek, za czterdziestoletnią, pełną chrzęści- 
ańskioh zasług ozynnuść w karnych koloniach francuzkioh.

— • Kalendarz. Jutro w sobotę dnia 29 lipca Marty
panny; w kalendarzu słowiańskim Cierpisławy. ...

Wsohód słońca o godzinie 4 minut 15, zachód o godzinie 
7 minut 66.

Dnia 29 lipoa 1434 koronaoya małoletniego Władysława

Okowita w miejscu (bez beczki) —. m.
(W.) Poznań, 28 lipoa. Ceny mąfci. 

17—18.50 Mar., rżana nr. 0 i 13-
Pszenna 

■14 Mar. pernr. 0 i 1 
50 kilo

Poznan, 28 lipca. — Urzędowe sprawozdanie 
giełdowe. Walory: poznańskie 3ł°/o list, zastawne —-.— ż., 
4% nowe listy zastawne 95. żąd. i pł., listy rentowe 97.50 żąd., 
akoye banku prowino. 97.25 ż., 5% oblig. prowino. — ż.,5®/0 
oblig. powiatowe 101.— ż., 6% oblig. melior. Obry —. żąd., 
4j°/o oblig. powiat. —.— żąd., 4®/0 oblig. miejskie II. emisyi 
płac., 5°/» oblig. miejskie — płao., pruskie 3|°/# oblig. długu 
państw. —ż., 4°/o poż. państw. — ż., 41% konsol. pożyczka 
państw. —. — ż. 3i®/0 pożyoz. premiowa —.— ż., 6#/„ pożyozka 
związ. półn.-niem. — płao., poi. 5%listy zasŁ —, poi. 4% listy likw. 
—.— ż., akoye zakład. Tow. kolei star.-pozn. —- żąd., akcye 
zakŁ kolei gómoszl. lit. A. — żąd., akoye kolei maroh.-pozn. 
—ź., rosyjskie banknoty —.—ż., zagraniczne banknoty—.— 
płacono, akoye Kwileoii, Potocki i Sp. —.— pł., _ akoye banku 
wsoh.-niemieo. — żąd., akcye banku wsotodnio-uiem. produkt. 
— płao. Polskie 5% listy zastawne 75-90 ż.

Geny targowo 
w mieście Poznaniu 

dnia 28 lipoa 1876 rokn.

Towar

piękny, 
mark. fen.

średni.
mark. fen.

pośledni, 
mark. fen.

Pszenioy . . szefel po 50 kilo 10 30 9 60 9 —
Żyta................... • - - 8 40 8 — 7 65
Jęczmienia . . ■ - • 7 20 7 — 6 76
Owsa...................• - • 9 75 9 10 9 —
Grochu do gotow. - — — — — — —

- na paszę - — — — —
Rzepiku zimowego - • 13 60 13 20 12 75
Rzepiu zimowego - - - 13 80 13 40 12 75
Rzepiku tatowego ■ • • — — — — — —
Rzepiu latowego - - - — — — — — —
Taterki - • — — — — — —
Kartofli - - • 1 75 1 60 1 50
Wyki — — — — — —
Łubinu żółt. — — — — — —

- uiebiesk. - — — — — - « —
Koniczyny czer. cent po 50 kilo. — — — — —
Koniczyny białój — — — — —

Groohu białego ... - - —

w mark, i fen. za 60 kilo
Ceny ustanowione przez stowa­

rzyszenie kupieckie.

Warneńczyka. — 1666 Jan Kaźuiirz godzi się z Lubomi.skim.

PRZYBYLI 00 POZNANIA
dnia 28 lipoa.

BAZAR. Chłapowski z żoną z Szółdr, książę Czartoryski z 
Rokosowa, Łącki z Posadowa, Grudzielski z O toczny, 
Moszczeński z Stempuohowa, Koczorowski z Deinbna, hr. 
Jezierski z Hali, Modlibowski z Kromolic, Turno z Obiezie- 
rza, Stablewski z Smolić.

LUZINSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Haza-Radlio 
z Lewio, Bojanowski z Krzeaotowic, hr. Kwilecki z Oporo­
wa, Jaraczewski z Wielkiego Zalesia, Łuków z fam. z Leśna.

TOWAR
piękny średni pośledni

101 30 9 60 j 9 —
8 40 8 — 7 65
7 20 7 — 6 76
9 75 9 10 9 —

_ ___ __ _
13 60 13 20 12 75
13 80 13 40 12 75
— — — — — —

1 75 1 60 1 50
— — — — — —

— — — — —
— — — — —- —
— — — — — —
— — — — — —
— — — — — 1 -

5 i

Pszenica..........................................
Żyto..............................................
Jęozmień.....................................
Owies..........................................
Groch do gotowania...................
Groch na paszę .......
Rzepik zimowy............................
Rzep zimowy................................
Rzepik latowy............................
Rzep latowy.................. ....
Tatarka ..........................................
Kartofle .....................................
Wyka..........................................
Łubin żółty................................

„ niebieski .......
Koniozyna czerwona...................

„ biała • • • ■ « ■
Grochu białego............................

Poznań, dnia 28 lipoa 1876.
14. o m i « y a tnr<owa. 
aJlelda liyd$osha, 27 lipca.

Pszenica: 185-208 m.
Żyto 163-168 m.
Grooh do gotowania 176—182, na paszę 161—170 m. 
Jęczmień: wielki 143-162, mały 143-151 m.
Owies: 177-192 m.
Łubin niebieski------ m.
Wyka do siewu — mar.
Rzepik zimowy 266-278 m. Rzep zimowy 273-282 m. — 

wszy a tao per 1000 ano wedle gatunau i wagi etektywnćj.
Okowita: 47. m. per 100 litrów a 100 ®/0.

Ceny targowe
w mieśoie Bydgoszozy dnia 26 lipoa 1876.

86 funt. pszenioy . . 8 marek 50 fen. do 9 marek — fen,
80 n żyta . . . 7 n — n n 7 fi 30 fi

70 n jęezmienia . 5 » 50 n n 6 fi — fi
50 n Uffo» . . . 5 n — » n 5 n 20 19
90 n grochu . . . 8 n 50 n n 9 n — n

100 n kartofli . 2 n 50 n a n 2 » 80 n

100 n siana . . . 3 n — » n 3 n 50 »
1200 n słomy . . . 30 n — n n 36' w — n

1 n masła . . . — n 90 n n 1 » 10 »
1 mędel jaj . . . . — n 65 fi n — » 70 »

Olełdit wrocławska., 27 lipca.
Żyto: per 1000 kilo w przebiegu wyżej; na lipieo 147.50— 

pł., lipieo-sierpień 147.60—.— pł., sierpień-wrzesień — żądano 
wrzesień-paźdz. 147-149-—, pł., październii-hstopad 149— pł, 
listopad-grudzień 149 M. ż.

Pszenioa per 1000 kilo 177.------marek żądano —
ozerwieo-lipieo — żądano, na wrzesień-październik 178.— marek 
żądano.

Jęozmień: per 1000 kilo — marek ż.
Owies: per 1000 kilo 177 m. pł., na łipieo — marek ż., 

lipiec-sierpień — żąd., wrzesień-październik 140 pł.
Rzep per 1000 kilo 290 marek żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na marzeo-kwieoień — 

marek żąd.
016 j rzepiowy per 100 k. stale; — w miejscu 64.50 m. 

żąd., na lipieo 64.— lipieo-sierpień 63.— ż., wrzeaień-paździer. 
6i.25-50-62 pł. i ż., paździer.-listopad 62.50 ż., 62 pł., listop.-grud. 
— m. żąd.

Okowita per 100 litrów nieco stałej; w miejsou 47.— żąd. 
i pł., 46.70 in. płae., na ¡lipiec 46.30 lipiec-sierpień 46.33 płao. 
Bierpień-wrze5ień 46.20-46.3j pł., wrzesień-październik 46.60 m. 
pł eono.

Ceny ustanowione przez miejską depntacyą targową.

wrzesień-październik 147-148|, październik-listopad 150Jr-152 M. 
płaoono.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 140-175 marek 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejsou 155-198 marek wedle ga­
tunku żądano, — szwedzki 180-195, — rosyjski 165-185
pomorski i meklemburgski 190-195, wsohodnio. i zaohodnio- 
pruski 175-185 marek z dworoa płaoono, na lipiec 171 płac., 
lipieo-sierpień 155, wrzesień-październik 149-148 płao., — pa­
ździernik-listopad 147, listopad-grudzień 147 M. pi.

Grooh per 1000 kilo do gotowauia 195-225 m., ca paszę 
178-190 marek płao.

Rzep per 1000 kilo 295-330 marek.
Rzepik per 1000 kilo 290-295 marek płao.
Olej rzepiowy per iOO kilo w miejsou 64. marek 

bez beozki żądano — na lipieo —, lipiec-sierpień 64—. — 
wrzesień-październik 64.1—, paźdz.-listopad 64,2—, listopad- 
grudzień —. m. pł.

Olśj lniany per 100 kilo w miejseu — marek.
Olćj skalny per iOO kilo w miejscu 33. marek.
Okowita per 100 litrów w miejscu oez beozki 48.6 M.

płacono, na lipieo —, lipieo-sierpień 47.4-7-6------- sierpień-
wrzesień 47.4-7-6—, — wrzesień-paździer. 48.2-4-3, — paździor- 
listopad 47.6-6-3 listopad-grudzień 47-47.1 m. pł.

* Berlin, 27 lipoa. Mąka pszenna nr. 00 ——
nr. 0 28.—27 , nr. 0 i 1 25.50-24.50; rżana nr. 0 24.25-23.—
nr. 0 i 1 22.75-20.75 m.

JBerlln, 23 lipoa.
(Sprawozdanie urzędowe z Staats-Anzeigera.)
Pszenioa loeo,bez inter. — Termina wyżej. Wypowiedz.

___ oentr. Cena wypow. —. marek per 1000 kilogr. —
Loco 180-215 m. wedle gatunku, — żółta----- m. z kolei pł,,
na ten miesiąo — płac., oena przeć. —, żółta (ozerwona) 
lipieo-sierpień — płac., sierpień-wrzesień — płac., wrzesień-pa- 
ździernia 187-186.5-187.5 pł., paźdz. — pł., paździer.-listopad 188.-
189.5- - pł., listopad-grud. 190-19,.5-- pł,, grudzień-styczen
— płacono, styozeń-luty 1877 — płao., kwieoień-maj 195-196.5
płacono. _

Zyto looo mały obrót. — Termina wyżej. — Wypowie­
dziano 35,000 otr. — Cena wypow. 139.5 marek per 1000 kilogr. 
Looo 135-i76 m. wedle gatunku, wczoraj, piękne nowe 176.5 m. z 
kolei i ze statku (płacono, rosyjskie ¡1.36-141. marek ze sta­
tku płaoono, — piękne rosyjskie —.------ marek z kolei
płaoono, na ten miesiąo 140-139-139.5 pł., oena przeoięeiowa
— m. płao., lipiec-sierpień 140-159-139.5 płac, sierpień-wrzesień
140.5- 141.5-141 pł., wrzesień-październik 146-145-146.5— pł., 
paźdz.-listopad 149-148.5-149.6 pł , listopad-grudzień 160.-151.6— 
płaeouo, styozeń-luty 1877 — pł. kwieoień-maj 152-153 płao.

Jęozmień per 1000 kilogr. wielki i mały 149-180 marek 
wedle gatunku. m .

Owies loco mało zmień. Termina lepić). Wypowiedziano 
5000 otr. — Cena wypowiedz. 170. m. per 1000 kilo. — Looo 
160-198 m. wedle gaitunku, na ten miesiąc 170— płaoono, 
oena przeciętna —.— płacono, lipieo-sierpień 164 płao.,
— sierpień-wrzesień---- —— płaoono, — wrzesień-październik
147.5- .— pł., październik-listopad 146—.— płac., listopad- 
grudzień 145-146. pł., grudzień-styozeń — płacono, styczeń-luty 
1877 — płaoono, kwiecień-maj —.— pł.

Mąka rżana stałej. — Wypowiedziano 1000 otr. Cena wyp. 
21.90 - m. psr 1000 kil. Nr. 0 i 1 per 100 kil. brutto z miechem, 
płynąca — płacono, — na ten miesiąo 21.90-—-.— marek pł. 
cena przeoięeiowa — płaoono, lipieo-sierpień 21.60-21.55 marek 
płac., sierpień-wrzesień — płaoono, wrzesień-październik 21.40- 
21.35 pł., październik-listopad 21.40-21.35 pł., listopad-grudzień 
21.25 płacono, grudzień-styozeń — płaoono, styczeń-luty 1877 — 
płaoono, kwieoień-maj —. płacono.

Groch per 1000 kilogr. uo gotowania 193-225 marek we­
dle gatunku, na paszę 180-192 m. wedle gatunku.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano — 
otr. Cena wypowiedzialna — marek. Rzep zimowy — marek, 
rzepik zimowy — marek, siemię lniane — m.

01 ój rzepiowy termina wyżćj płao. — Wyp. z beozką
— otr. bez beozki — otr. Cena wyp. z becz. —.— m. bez beozki 
—. marek per 100 kilogr. — Looo z beozką 66. marek, bez 
beozki 64. marek, na ten miesiąo 63.8-S4.—, — oena przeo. 
lipieo-sierpień 63 8-64, — sierpień-wrzesień —plac., wrzesień- 
październik 64.-64.1 płacono, październik-listopad 64.2-—. płao., 
listopad-grudzień 64.4—. pł., grudzień-styozeń —. pł., styczeń- 
luty 1877 — pł., luty-marzeo — pł.

Olćj lniany per 100 kilogramów bez beozki looo — 
msŁPftlt.

Ólój skalny stale. — Raffin. (Standardwhite) per 
100 kilogr. z beozką w partyaoh o 50 bar. (125 ctr.). — 
Wypow. — otr. Cena wypowiedzialna —.— m. per 100 kilog. 
Looo 33. m., na ten miesiąo ■— płaoono; oena przeć, —-lipieo- 
sierpień — sierpień-wrzesień 31.1 płao., wrzesień-paźdz. 31.1-31. 
płaoono, paźdz-Iistopad 311.—• pł., listopad-grudzień — pi. gru­
dzień-styozeń — płao. styozeń-luty 1877 — pł.

Okowita stale i wyżćj. — Wypowiedziano —,— litrów. 
Cena wypowiedz. —. marek. Per 100 litrów a 100®/o=lO,000®/# 
z beczką. Loco — płao., na ten miesiąc 46.6.-47.3-47.2 płacono, 
oena przeciętna — lipiec-sierpień 46.8-47.3-47.2 płac., sierpień 
wrzesień 46.8-47.3-47.2 płac., wrzesień-październik 47.6-48-47.8 
pł., paźdz.-listopad 47.2-47.6-47.4 płao., listopad-grudzień — pŁ, 
grudzień-styozeń — pł., styozeń-luty 1877 — pł. luty-marzeo 
płaoono, marzeo-kwieoień — płao., kwieoieoień-maj 48.3-48.8 48.6 
płaoono.

Okowita per 100 litrów a 1000/o=H>,000,)/0 bez beozki 
looo 47.6- — plao,, ze śpiohrz* — pł.

Mąka pszenna nr. 00 30.00-26.00, nr. 0 28.00-27.00, nr. 
0 i 1 25.50-24.50

Morsa ieiegraa<»BKi«
(Notowane z dnia 27 lipoa.) 

SSBCZECłNi, 27 lipoa 1876.
P szenioa: stale

na lipiec-sierpień 189. 
na sierpień —. 
na wrzesień-październik 192.

Żyto: stale 
na lipieo 138.50 
na lipiec-sierpień 138.50 
na wrzesień-październik 144.

Ołój rzep.: stale 
na lipieo 63.
na wrzesień-październik 63.

BffiUlalfll, 27 lipoa 1876.

Okowita: słabiój 
w miejsou 45.80 
na lipiec-sierpień 45.80 
na sierpień-wrzesień 45.30 
ua wrzesień-paźdz. 46.40

Owies.; 
na lipieo —. 
na wrzesień-paźdz. 149.

Ołój skalny: 
na jesień 15.

:ryac 
zerwi 
onoi 
à, to«

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE
Poznan, 28 lipca.

— * Na medale pamiątkowe dla Koła polskiego w sej- 
V W h>io pruskim złożyli dalćj pp. Stefan, Albertyna, Eufrozyna i Zo- 
oatat Cegielsoy 50 len., M. M. z żoną, dziećmi i domownikami 

60 fen.
, Za pośredniotwem p. N. N. z Iwna złożyli: Władysław i 

nflj! Teofila K, Zofia Kiełpińska, Maryanna Waligórsi-a, Jan Piński,
Tadeusz Karozewski, Wincenty Halicki, Bartłomićj Przygodzki, 
Hieronim, Władysława, Adam, Ludwik, Antonina i Edward Nie- 
wbitowsoy, Małgorzata Grabska, Jan Nawrota, Józet Szelągo- 
J’*ki, Adam Krzysiański, Jan i Pi ,tr Żerkowski, Władysław i 
katarzy na Abrsmowsoy, Piotr Rzanny, Stanisław i Jadwiga Wuj- 
0®w, Wawrzyn, Józefa i Gabryel Przepierzyńsoy, Józef, Maryan- 
J14, Aojoiech i Maryanna Ławniccy, Maroin Meudelak, Michał 
Łubijak, Szymon, Emilia, Józef, Kaźmira, Zofia i Leon l iaaeccy, 
Maryanna Płutkowiak, Anorzćj, Agnieszka i Józef Klój, Kata- 

.... i?yna Kabulak, Franoiszka Wiśniewska, Maryanna Pawłowska, 
HBfi* łt*uoisz»a Kotkowska.

y
ian
ko

tiki
MiI

until

Sprzedaż konieczna.
Dobra rycerskie NTwwa O»rody, do 

«tórych wieś Pf«yby»aewe należy, w
,, w.schow»kim powiecie połażone, których za­

li ><r Pisanym w księdze gruntowej właściciele^ 
jard® jest właściel dóbr rycerskich dr. Bethel Henry 
i lek “Jrousbfefg w Berlinie, które w objętości 

jij hektarów 71 arów 60 metrów kwadrato- 
a hektarów 22 arów 40 metrów

TD tl ?w»drat. ulegają podatkowi łanowemu, a z 
których dochód czysty dla podatku łanowego

otr.

HANDEL, PRZEMYSŁ 1 GOSPODARSTWO.
igłłeSdca ponBaaiśśfh.aa, 28 lipoa.

Poznań, 28 lipoa. (Sprawozdanie giełdowe.)
Stan powietrza: pięknie
Żyto: stale
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano-----

na lipieo 152.—, lipieo-sierpień 151.—, sierpień-wrzesień 151 — 
na jesień 150. październik-listopad 150.

Okowita: nieco stUój
Cena wypowiedzialna — Wypowiedziano —,— litrów ; na 

lipieo 44.80—. sierpień 44.00—, wrzesień 45.80—, paź­
dziernik 45.60 listopad 44.60 grudzień 44 60

Okowita w miejscu (bez boczki) —. pi.
Zyto cena wypowiedzialna i regulaoyjna 152.— tn., na 

lipieo 152.—, lipieo-sierpień 151. sierpień-wrzesień 151.-, 
wrzesień październik 150.—, jesień 150. -, paźdz.-listodad 150.

Wypowiedziano — otr.
Okowita: oena wypowiedzialna i regulaoyjna 44 80 m. 

na lipieo 44.80, — sierpień 44.90—— wrzesień 45.80--.—, 
październik 45.50, listopad 44.60, grudz. 44.60.

Wypowiedziano — litrów.

na 707,ea tal. i 1647,„ Ul. wartość zaś uży 
tkową dla podatku budynkowego na 138 
m. i 483 marek przyjęto, mają być w celu 
wykonania przymusowego (26 8)
dnia Ó września 1816

z rana o godzinie 10 
w tutejszym lokalii sądowym (izba Nr. 15) 
drogą koniecznćj subhastasyi sprzedane,

Wypisy z księgi podatkowej, wierzytelny 
odpis odnośnych stronnic księgi gruntowej i 
inne tych dóbr dotyczące wykazy i warunki

Pszenioa biała 
- żółta

Żyto .... 
Jęczmień . . 
Owies . . . 
Groch . . .

Per 100 kilogramów

ciężki średni lekki towar
naj- naj- naj- naj- naj- naj-

wyższa niższa wyższa niższa wyższa niższa
Jfjr S)-

18 70 17 60 20 70 19 60 i7 10 it) —
17 90 16 8 19 40 18 50 16 10 15 90
17 30 16 60 15 30 15 — 14 10 13 80
15 50 14 80 14 10 13 50 13 20 12 80
¡9 60 19 30 18 80 18 40 17 80 17 40
20 50 19 40 19 — 13 - 17 50 15 80

piękny średni pośl. towar
» » »

28 25 26 20 —
28 — 25 50 19 —
— — — — — —
_ _ — — —
27 — 25 — 21 —

Pszen. wyżćj 
na lipieo-sierpień 
na wrzesień-paźd. 
na paźdz.-listop.
Zyto: wyżćj 
w miejsou. . . 
na lipieo . . . 
na lipieo-sierp. 
na wrzesień-paźd.
Ołój rzep. spok. 
w miejseu . . 
na lipieo-sierpień 
na wrzes.-paźdz.
Oków, stale 
w miejscu . . . 
na lipieo-sierpień 
na sierpień-wrz. 
na wrzes.-paźdz.

189
191

142
142
148

64
64

48
47
47
48

Owies : 
na lipieo

60
50
50

10
10

60
60
50
30

Notowania koinisyi mianowanej przez Izbę handlową 

Za 100 kilogr.
Rzep........................
Rzepik zimowy . .
Rzepik latowy . . .
Lnica.......................
Siemię lniane . . .

Giełda berlińska, 27 lipoa.
Pszenioa per 1000 kilo w miejscu 180-220 

gat. żąd.; żółta march. — m. płao., biała pstra 
z kolei płauono, — na 
sierpień — pł., wrzes.-paźdz,
190|-192-191 Marek pł.

Żyto per 1000 kilo w miejsou 140-180 marek wedle ga­
tunku żądano; — rosyjskie 139-143 marek z kolei i franco 
z dworoa, — polskie — marek z kolei, — nowe piękne krajowe 
177-180 tn. franco z kolei płac., nadps. rosyjsk. — m. płao., 
na lipieo— lipieo-sierpień ■ 144-143, — sierpień-wrzesień —

kupna, jeżeli takowe będą postawione, w na- 
8zćm biurze III- przejrzane być mogą.

Wzymamy kiżdego, ktokolwiek sądzi mieć 
prawa własności, albo inne prawa realne, 
które potrzebują ku skuteczności w obec 
trzecich osób zapisania w księdze gruntowej, 
a w niej zapisane nie są ażeby się z tako- 
wemi pod uinkniediem wykluczenia najpóźniej 
w terminie licytacyjnym zgłosił.

Wyrok co do udzielenia przybicia ma być 
w terminie

marek wedle 
polska — m. 

lipieo —.— płacono, lipieo-
188-189$—, październik-listopad

dnia 1 września 1816
w południe o godzinie 12 

w zwyż oznaczonym miejscu ogłoszonym.
Leszno, dnia i5 maja 1876.

Król, sąd powiatowy.
Sędzia subhastacyjny.

Księgarnia K. Calliera poleca na 
stępujące nowości:
Naród a Religia cena 0,50 M.

Gal. kol. Kar. Lud. 80 
Pruskie oblig. p. 93 
Nowe pozn. list. z. 95 
Pozn. rent, listy 96 
Aust. losy z 1860 99
Włoska renta . 71
Amerykany . 101
Pożyozka tureoka 11 
7’¡, “|o Rumuny 14 
Pol. listy likwid. — 
Rosyj. banknoty 266 
Austr renta sreb. 66 
Austr. ako. kred. 231 
Kolćj żel. państ. 440 
Lombardy . . 121
Usp. dość stałe.

60
80
10
75
50
90
10
60
75

90
90
50

50

(Nadesłano.)
W poniedziałek dnia 31 lipoa rozpocznie się zno­

wu nauka, nowi uczniowie będą przyjęci.
ulica

(3803) C. Pclsch, podÄ

Niebezpieczeństwo obe- 
cnej chwili cena 0,50 M

List otwarty do kryty­
ków ultramontańskich cena

Praca i oszczędność cena 
Tam—cobądź cena
Luttes des peuples Lćchi- 

tes contrę les Ouraliens 
2 vot cena 10,00 M.

0,20 MJ 
1,50 M. 
1,00 M.

Opis cudownego objawienia się
M. Boskiej

Niepokalanego Poczęcia
we wsi Marpingen, w dyecezyi trewirskiej 
znajduje się w 96tyns Nr ze Niedzieli. 
Zamówienia na te numera po 15 fen. za 
sztukę przyjmuje (3808)

Ekspedycya „Niedzieli^,



Kapitał zakładowy nominalny 
Kapitał zakładowy wpłacony 
Fundusz rezerwowy

Bank Włościański w Poznaniu. *
600,000 M. 
577,890 M.

6,400 M.

^jinin

„jchoiNa posiedzeniu 26 czerwca rb. odbytem uchwaliła niżćj podpisana Rada nadzorcza Banku Włościańskiego celem uzupełnienia kapitału do nominalnój wysokości sprzedać te akcje które - 
z powodu, ze ich pierwotni subskrybenci w swoim czasie rat zaległych nie wpłacili — na rzecz Banku były p"zepadły, na następujących warunkach: (3482) L,

§ 1- Spizedaz rozpoczilic się 16 sierpniu r|}., i to ftl puri t. j. po 300 (trzysta) Marek za sztukę; wynagrodzenie za kupon bieżący wynosi 4% w stó-J 
sunku rocznym za czas od 1 stycznia do dnia wniesienia całkowitej waluty za akcyą. Sprzedaż odbywać się będzie za gotówkę w kasie Banku w Poznaniu, św. Marcin 18 r' 
Niechcący od razu wpłacić całej waluty za akcyą mogą sobie wpłaty rozłożyć na raty pod warunkami w §§ 5 i 6 oznaczonemi; winni atoli w takim razie zamówienie' 
akcyi uskutecznić pisiiiieiiuie najpóźniej 1O sierpnia tor.
Dotychczasowi aheyonaryusze maja pierwszeństwo w nabyciu akcyi pod warunkiem, że zgłoszą się o to na piśmie do dyrekcyi Banku Włościańskiego najpóźniej 1 sierpnia rb.

Legitymacją obecnych akcyonaryuszy stanowi przy akcyach od Nr. 1 do 1200 zapis w księgach Banku; akcye zaś od Nr. 1201 do 2000 należy na ten cel przedłożyć w Banku do odstęplowania?I*b llCZbtł r»lry»Tri rvlra rza ło Oia nrrt o strrni ni ctrrn /.d „..„k „k-_Z _______ik ____ a.__i_1_li Tl . 1 __1 _

§ 2.

§ 3-

4.
5.

§ 6.

Na przypadek, iżby 10 sierpnia rb. liczba zamówionych akcyi okazała się znaczniejszą od liczby mających się sprzedać akcyi, sposób repartycyi uchwali Rada nadzorcza.
Zanianlnjący »beje winni, równocześnie ze zgłoszeniem się, złozyc M. 30 kaucyl za każdą zamówioną akcyą; resztę zaś w ilości M. 270 za każdą akcyą im przyznaną (wraz z wynagrodzeniem za kupon za czas od 1 stycznia 
do dnia całkowitego zapłacenia akcyi) winni wpłacie najpóźniej do 15 grudnia rb. r J
Na przypadek, iżby zamawiający nie wpłacił do 15 grudniu rb. reszty należności za akcye zamówione, kaucya złożona przy zgłoszeniu się przepadnie na rzecz Banku, a zamówione akcye komu innemu sprzedane zostaną.

Poznań, dnia 1 lipca 1876.

Rada nadzorcza Banku ll lońciań^kira«».
M. hr. Kwilecki.

Przewodniczący.

Zaproszenie do przedpłaty na

Ziemianina. ¡
Ziemianin, tygodnik rólniczo-przemy- 

słowy, organ Centralnego Towarzystwa Gospo­
darczego w W. Kś. Poznańskiem, wycho­
dzący co sobotę w Poznaniu w formie wiel­
kiego arkusza in 4to, podaje artykuły orygi­
nalne, korespondeneye rolnicze i najnowsze 
rzeczy z rólnictwa i przemysłu często z 
rycinami. (3774) ,

Ziemianina zapisywać można we wszy­
stkich urzędach pocztowych albo też prze-

Jest do nabycia za pośrednictwem 
Ekspedycyi Dziennika Poznańskiego

zbiór kompletny
imïJâElSLAM

leszczyńskiego
 za cenę 25 tal.

syłając prenumeratę wprost do Redakcji w 
Poznaniu, Mała Rycerska ulica Nr. 1. — Ce-

•‘•-•‘•-•■•tttttttt

Miejsce dyrektora muzyki
wakuje przy naszêm 
się można u członka

kościele. O warunkach dowiedzieć 
dozoru A. Pfitznera w Poznaniu.

na pierwszą wielką

loteryą koni

znajdzie zatrudnienie u malarza

P. Jurkiewicza
w Toruniu Arabska ulica Nr. 120,

(3770Trzech

malarskich subjektów

otv
?ai
poi

nu
wy

na kwartalna w Prusach 1 tal.; w Austryi 1 
złr. 25 cent. — roczna 6 złr. Dla rzeczy­
wistych człon. Tow. ku wspier. urzędn. gosp.1 
W. Ks. Pozn., dla członków Wydział, techni, 
czno-fabrycznego pp. gorzelników oraz dla Kó­
łek róln. włościańskich cena o połowę zni­
żona wynosi l1/, marki czyli 15 sbr. kwar-1 
talni.e, którą wprost do Redakcyi przesyłać I 
należy. I wśród kwartału zapisywać można, 
bo zaległe numera się dostarczają.

Od 
na ś.

1 lipca b. r. mieszkam
Marcinie Nr. 26.

Dr. Batkowski
lekarz praktyczny, 

i chirurg.

tttt1111111

akuszer
(3335

XIII
Walne

zebranie wyborcze ►
odbędzie się (2799) 

w Wrześni w hotelu p. Pa- 
przyckiego dnia 1 sierpnia 
r. to. o godzinie 4 po południu.

Grudzieiski 
przewodniczący w komitecie.

TTTTI14 1111

SPROSTOWANIE. 
Sukcesorowie Franciszka Pru- 

sieckiego,* herbu Prus 3ci, zamie- 
szkałego w ziemi Chełmińskićj, mia­
nowicie jego synowie Fabian i Sylwe­
ster oraz jego córka Eleonora zamężna 
domulicka raczą się zgłosić listo 
wnie w swym własnym interesie, do 
doktora Milera w Warszawie, Leszno 
Nr. 24. (3551)

było : Prusinowski za-* Mylnie dawniej 
miast Prusiecki.

Dozór kościoła 
św. Maryi Magdaleny.

(3805) Do handlu mego

Nakładem drukami J. 1. brasze-
wsklego w Poznaniu wyszło i jest do 
nabycia w wszystkich księgarniach (5594
1. O Hipotekach przez E.

Karlińskiego 3 sg.
2. Bajki Krasickiego 5 sgj

3. O Wekslu. Napisał Dr. A. 
Mieczkowski

4. O podstawach prze­
mysłu przez Dr W. Dę­
bińskiego

w Brandenburg a. d. H.
_____ po 3 Marki (3802)

nabyć można w Eksp. Dziennika Pozn.
15 sgr Ciągnienie nastąpi w dniu 

i 31go października 1876.

potrzebuję

ucznia.I-'. W. Rakowski
(3809)w Obornikach.

5 sgr
Pani A. Hyrszteld po zobopólnem porozumieniu się wystąpiła z dniem dzisiej­

szym z firmy (3790)

Kusztelan i Hirschfeld.
Niżej podpisany, dotychczasowy współwłaściciel tejże firmy przejął handel por­

celany i szkła do tejże firmy należący z wszystkiemu aktywami i pasywami na własny 
rachunek i dalej go prowadzić będzie pod firmą

Polecając się łaskawym względom zaręcza za rzetelną i skorą usługę. 
Poznań, dnia 1 lipca 1876.

J. KllSZtelan w Bazarze.
Z powodu zwinięcia szkłami 

wyprzedaje po cenach zakupna

J. Kusztelan

znaczny zapas szkła i ram 
(3791)

w Bazarze.

Sprzedaż bydła.
Buhaje Shorthorn

pełnćj krwi,
tryki Southdown i Luttswołd 
są do sprzedania w Bogdanowie 
pod Obornikami, W. Ks. Poznańskie. 
(3800) N. M. Witt.

Ogrodnika
bezżencego poszukuje od 1 paździer-! 
mka rb. Dominium llsas*xewo pod 
Swarzędzem. Przedstawienie osobiste 
wraz z świadectwami na miejscu ko­
nieczne. Znajomość prowadzenia oran- 
żeryi i drew francuzkich jest niez- 
będna. (3725)

Od 1 sierpnia r. b.
mieszkanie o 4 pokojach na II piętrze 
Strzelecka ulica Nr. 19 do wynajęcia. 
180 tal. (3708)

Szwajc. serki
śmietankowe sztuka po 15 fen., za 10 
sztuk w paczce 1,25 M. poleca

J. K. Nowakowski
Wiedeński plac.

□3

(3769)

Specyalny magazyn
gotowćj

garderoby damskiej
15 Wilhelmowski plac 15

perkalihowe suknie ranne
po IVa i a tal. (3710)

perkalikowe kostiumy od
41/, — 9 tal.

kostiumy wełniane od —
. 3« tal.
żnpony, tuniki, płaszcze o- 

krągłe, paletoty cesarskie
w wielkim wyborze.

JBJT* Fielms, taimy, dolma­
ny wyprzedają się z powodu spóźnio- 
nćj pory po uderzająco tanich cenach, i

Juliusz Freund |
Wilhelmowski plac 15 obok gmachu 

król, komendantury. ’

Wody mineralne naturalne.
Administracya: w PARYŻU, 22 Boul. Mont- 

m ar tre
GRANDE-GR1LLE. Choroby lymfa 

tyczne organów trawienia, zatory wątroby i 
śledziony, kamienia etc.

HOPITAŁ. Choroby organów trawie­
nia, ociężałości żołądka, upośledzone trawie 
nie, brak apetytu, boleści żołądka.

CELESTINS. Choroby krzyża, pę­
cherza, żwiru w moczu, podagry, cukrzy­
cy (diabetis), wydzielania białka w moczu.

HAUTERIVE. Choroby krzyża i pę­
cherza, żwiru w moczu, dna, cukrzycy, biał 
ka w moczu. [29]
Żądać należy, aby nazwisko źródła znajdo 
wało się na kapslach.

Dostać można w Poznaniu wa- 
ptece Dra Mankiewicza i Bar- 
cikowskiego w Bazarze

Na dniu dzisiejszym został nasz

tartak parowy
w lirctkowskim boru pod Żerkowem, stacya kolei 
oleśnicko-gnieźnieńskiej, w bieg wprowadzony.

] Polecamy zatem: belki, kantówki, łaty i deski 
(’58O7.,S«Sll«tve każdego rodzaju.

Zamówienia będą przez p. W. L. Schlesingera w Kępnie 
(W. Ks. Poznańskie) jako też przez podpisanego punktualnie i po 
najtańszych cenach natychmiast wykonane.

Kretkowski bór, dnia 25 lipca 1876.

Jerzy Schlesinger.

Cuprum sulfuricum,

ß Berlin, 27 lipca.

Nlemiokle papiery.

Prusk. poż. ukonsolid.poż.
dito dito dito

105. Ż.

Obligi długu państwa 
Prem. poż. pańs. z1855poż. p 
Listy zast. wsohodnio- 

pruskie
dito
dito

List cast. pozn. (sowo) 
dito dito szląskie 

dito lit. A. i C. 
dito nowe 

Zaohodnio-pruskis 
dito

97.10 p. 
98.30 p. 
133.75 p.

Wrocławska ul. 9.
Mieszkanie o 5 pokojach na I. pięt, 

do wynajęcia od 1 października rb.

Strzelecka ul. 19, 20 i 21.

E8ENCYAz Salsaparyli Colbert.
Jeden z najdawniejszych i najskuteczniej­

szych środków roślinnych, krew czyszczących 
w chorobach złego przymiotu (syfilicznych). 
niezaczyszczeniu krwi i wyrzutach na ciele. 
Metoda użycia w polskim języku. Dostać mo­
żna w Paryżu w aptece p. Colbert w passa- 
żu Colbert, Nr. 7 et 8. — W Poznaniu 
w aptece Dra Mankiewicza. 22)

dito
dito
dito
dito

II aerya 
uowe 
ditto

8ł
4
4ł
4
8ł
4
4
?

<ł

Listy rent poznańskie 
dito pruskie 
dito scląskie

85.75 p.
95.70 p. 
102.60 ż.
96.10 p.
86.76 p. 

p.
96 30 ż. 
84 60 ż.
95.10 p.
102.10 p. 
107. p.
—• P- 
102.10 p.
96.70 p. 
96.80 p. 
96.75 p.

Niem. bank Union.
Stowarzysz, dyskont. 
Gotajski bank kredyt. 
Kwiteokiego i Sp. bank 
Meinigski bank kredyt. 
Austryaek.zakład.kred. 
Wsohodnio-niem. bank. 
Poznańs. bank prowino. 
Bank Rzeszy niem. 
Prowinoyonal. stowarz.

dyskont.
Szląskie stowarz. bank.

— P- 
107.40 p. 
104.75 ż. 
61. p. 
75.50 p. 
229-231J.

• P- 
97.26 p. 
155 50 p.

80 40 p. 
83.50 i.

Akcye przemysłowe.

Berliński kantor drzew
Stowarzysz, immol. 
Dortmund Union 
Huty Hoerder 
dito Laura 
dito Lauohhammer 
dito Marienhfitte 
dito Masseaer 
dito Redenhiitte 

Berln. Passage.

57.75 ż.
77.76 p. 
6.30 p. 
46.90 ż.
69.60 p.
20.60 p. 
65. ź. 
19.75 p.
4. p. 

21.50 p.

Akoye bankowe.

Wroolaw. bank dyskom 
dito wekslowy

Niemiec, bank hyp. w 
Meiningn.

62.40 p. 
66. p.

99.

/

Akoye zakładowe I obllgaoye kolei 
żelaznyeh.

Ber¡
Beri

gsko-marohijska 
lińako-zgorzelieka 
dito szozecińska

4 180.90 p. 
4 34. p.
4 |ll6.60 p.

I
1

-<]œ Kucharz

ch 
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wi 
oc 
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K
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w dobre zaopatrzony ręko-i 
mendacye, znajdzie pomie­
szczenie zaraz w Dominium 
Prnsinów p. Robaków.

Dominium Malczewo pod 
Gnieznem potrzebuje na­
tychmiast (3777)

pisarza, gospod.Do wynajęcia:
Mieszkania o 2, 4 i 8 pokojach.
Obszerny lokal sklepowy. i
Stajnia i wozownia. ! Zgłosić się można wprost doKilka placów składowych. (3542 r/6 , . . . 1

- t —----- ------------ Zarządu dominium.
W Ostrowie W powiecie odola- . O(j i października rb. przyjąć chcę 

nowskim przy Gimnazyalnój ulicy tuż 1 ~~
przy kościele k at. jest od św. Michała

Ir. b. pomieszkanie, składające się z 6 
i pokoi, urządzone na kram lub re- 
|stanracyą w nowo wybudowanej 
(kamienicy pod korzystnemi warun­
kami do wydzierżawienia. (3810) 

j ____ Jan Sztukowski, Ostrów.

elewa.
Aptekarz KirscSastein.

Poznań. (3801) ;

Od 1 października przyjmuje na stancyą
kamyczek niebieski prawdziwy do zaprawy pszenicy poleca: g j^tlldClltÓW

chodzących do szkół w Poznaniu, nowoR. Barcikowski
POZNAN. (3806)

ELIXIR ET DRAGEES DU Dr RARETE AL
(Lauréat de l’Institut de Franco)

ELIXIR I PIGUŁKI DOKTORA RABUTEAU wypróbowane zostały w szpi­
talach paryzkich przez professorów Fakultetu Medycznego, którzy zalecają 
je jako skuteczniejsze od wszelkich preparatów zalecanych.

Preparatate z Chlorku żelaza leczą Bladaczkę, Wynędznienie, Niedo­
krwistość, regulują Odpływy miesięczne, wzmacniają Organizmy wyczer­
pane i osłabione, niesprawiając nigdy Zatwardzenia.

Dostać można w znaczniejszych aptekach.
Sprzedaż hurtowa w Paryżu, u P. CLIN et C*, ulica Racine, 15.

I Wny
ptnsyona
Stefan Mielecki Wiedeńska

Na dochód 2 osieroconych dziewcząt.
Teatr amatorski w Poznaniu.

W niedzielę 30 lipca 1876.
NT» sali Hotelu Saskiego.

I.

Si i 
ul. 5. ’

Nikt mnie nie zna.
Komedya Al. hr. Fredry. 

II.
młody człowiek, Uwal (lriiirnni.

Polak, z odpowiedniem wykształceniem, pra- ó . «» 'W Willi
cujący od paru lat jako pierwszy urzędnik Śpiew charakterystyczny Levasseura. 
w biurze rzecznika, poszukuje od Igo wrze- III.
X™ . Cilic?,,i!i Warszawski.
wrocław. (3798) • Krotochwila w I akcie Ant. Wieniawskiego.

! Na zakończeniePoszukują się pomocnicy handlowi dla br»n . 
ży towarów białych do handlu zamiejscowe-, iw»łgftlMlllieIl, wyjątek Z Trojki 
go od wrześn. lub październ. Zgłoszenia do Hultajskiej.
komis. Sckerek w Poznaniu, Szeroka ul. 
Nr. 1. 13804)

Akademik
poszukuje miejsca naucz, w domu dyst. 
Adr. w Eksp. Dz. Pozn. pod Nr. 3778.

Kurs papierów na giełdach toerlinskléj 1 poznansk^ój

Brzesko-gra) j aha. 6 21.80 p.
ijlalioyjska Karo a Lud. 5 80.70-60 p.
Kolój Rudolfa 
Harohijsko-poznańska

4 41.90 p.
4 20. p.

Górnoszląs. kol.lit.A.U. 3I 135.60 p.
dito iit.B. 3ł 127 p.

Austr.-frano. kolój pań. 
Austr. półn. zaohodnia 
dito poł. państ. (Lomb.) 

Wsohodniopruska kol.

5
5

439-440-439^ p. 
208. ż.

5 122-1Í-2 p

południowa 4 23.25 p.
Kol. po praw. brz. Odry 
Rumuńską kolój

5 103.90 p.
5 14 75 p.

Rosyjska kolój państ 5 109.15 p.
Starogardzko-poznań. 102. p.
W arszawsko-bydg.
W arszawsko-wiedeńsk.

4 — P-
5 189. p.

Marohijsko-pozn. z pr. p. 5 71. p.

Zagraniczne papiery.

Austr. renta sreb. a

4

65.90 p.
dito papier, 
dito losy z 1854.

62.80 p.
94.75 p.

dito losy z 1858 fr. 295 20 p.
dito losy z 1860 5 199.50 p.
dito losy z 1864 fr. 252. p.

Rosyj. poi. prem. 1864 
dito dito 1866

6
6

167.50 p.
16680. p.

Rosyjsk.pols. obligaoye 4
skarbowe —• P-

Pols. listy zast. III em. 4 —• P-
dito nowe 5 75.90 p.

Pola, listy iiKwiaaoyjn.
Ameryk, pożycz. 1881 
Ameryk, pożyoz. 1882 
Ameryk, pożyoz. nowa 
Renta franouzka 
Rumuńska pożyczka

p.
103. p. 
101.10 p. 
102.90 p.
—• P- 
91 25 p.

Obligaoye miejskie
dito dito

Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy ront.

3ł
4

,95.50
196.25

Akeye bankowe.

Monet® w złooie, srebrze S papierach.

T
Napoleonsdory 
Imperya'
Dolary 
Austryaok. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Franouskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe 

dito lombardowe

szt.
1 16.24 p. 

16 66 p. 
4.18 p. 
162. p. 
266.90 pł.
4- P- 
5

Wrooł. bank dysk. 
Kwileoki, Potooki i Sp. 
Meiningski bank kred. 
Niemieo. bank hipot. w

Meining.
Wsohod.-niem. bank 
Austr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowino. 
Szląskie stowarz. bank.

63.
62

87.50
128.
98.
35.

Papiery pruskie.

Poznan, 28 lipoa.

Listy rentowe I zastawne.

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowino. obligaoye 
Powiatowe obligaoye 
Powiatowe obligaoye

98. 
96.30 
96 80

101. 
98 50

Pruska poż. ukonsolid.
dito dito. 

Dobrowol. poż. państ. 
Prem. poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa.

4 98.
105.
—.

3 131.
31 94.10

Żelazne koleje

Berl.-zgorz ako z 
Bergsko- «r i ■ ; , z
Marohijsko-poz . ko. z.

90.
114.
20.

Drukiem i nakładem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W. Dębiński) w Poznaniu.

Ceny miejsc: Krzesła w pierwszych 6 rzę­
dach II. 1,50.; w dalszych 1 M. Parter 50 fen.

Biletów nabyć można w cukierni p. Starka 
Wrocławska ul. i w składzie cygar p. Nowa­
kowskiego na Chwaliszewie.

Początek o godzinie

Górno-szl. lit. A i C. ak. z.
dito lit. B. ako. z. 

Wsch. pras. po!, ako z. 
Kolój po pr. brz, Odry.

akoye zak.
Starogardzko-pozn. ab. z 
Brześć.-grajew akc. z. 
Galio, kol. K. Lud- ak. z. 
Kolój Rudolfa ako. z 
Aust. frano. kol. pńst. ak.
dito półn.-zaohod. ak. z. 
dito poł.-państ (Lomb)

akoye zak.
Rumuńska kol. ako. z. 
Rosyj. kol. państ. ak. z. 
Warszawsko-byd ak. z. 
Warszawsko-wi d.ak. z.

31
1135
!30.

102.

82.

430.

122.
16.

63.

Zagraniczne papiery.

Amer. poż. 1882
dito 1885 

Włoska renta
dito akoye tytun. 
dito obligaoye tyt.

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa

Austr. renta srebrna 
Pols. lik. listy 
Ros. listy zast. na grn. 
Sos.-amer.-poż. z 1870

dito 1871
Ros. noty bank.

101

71.60

e
89.10
63
55.

85.50

8790
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